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Matactwa węgierskie. 


Lwów d. 29 sierpnia. . 

W ozasie awantnr w parlamencie wie- 
deńskim, Neue fr. Presse, główny organ ob- 
strakcyi niemieckiej, ustawicznie zachęcała 
posłów niemieokich do czynienia dalszych za- 
mieszek, wskazując, iż od Węgier przyjdzie 
im pomoo, w krytycznej bowiem chwili za 
warcia ozy ugody czy prowizoryam, rząd au- 
stryacki, naparty przez rząd węgierski, bę 
dzie musiał zwrócić się do posłów niemieckich 
i za wszelaką cenę pozyskać ich poparcie w 
sprawie ugody. Obecnie gdy nie bardzo ze- 
nosi się na to, aby sprawa ugody handlowo- 
ełowej między Austryą a Węgrami załatwioną 
została w drodze parlamentarn zj, ta sama Neue 
fr. Presse, która przez dwa lata wciąż bymny 
po hwrlne piala na cześć rządu węgierskiego 
i jego naczelnika br, Banffy'ego a zwalczała 
każdy rząd przedlitawski, zwróciła się osta- 
tniemi ozasy przeciw niemu. 

N.fr. Presse, choó jest pismem wielce 
zamożnem i poczytnem, musi się jednak prze- 
cież liczyć z opinią — zwłaszoza świata han- 
dlowego austryackiego, — a dziś chyba nie 
ma dwn zdań, że solidarność węgierska wy- 
zyska rozbicie istniejące w Przedlitawii na 
swoją korzyść ekonomiczną. Tam też tłu- 
maczy się poniekąd ów zwrot N. jr. Presse 
przeciw br. Banffy'emu. 

To wszystko, co dotychczas doszło do 
wiadomości publicznej z konferencyj mini- 
steryalnych stanu sprawy nie tylko nie roz» 

zaciemnia. Katolicki 
te mataotwa węgierskie 


świetla ale i owszem, 
Vaterland wiedeński 
omawiając tak pisze. 

„Na nowo teraz podjęte konferancye o- 
bu gabinetów są podobnie jak przedtem o- 
słonięte grabą tajemnicą. Wprawdzie stają 
się one w dziennikach przedmiotem długich 
artykulów, z poza których to jednak się 
przejawia, że sami autorowie ich w to nie 
wierzą, 00 piszą; kużdy bowiem z tych dzien: 
ników reprodukuje jednocześnie przedmiot 
koaferencyi w oświetleniu innych dzienni- 
ków, dając czytelnikom do wyboru, komu 
chcą więcej, a komu mniej wierzyć. Jedna 
tylko okoliczność jest w tych doniesieniach 
nader ciekawą, mianowicie ta, że te właśnie 
dzienniki, które zdają się byó zawsze br, 
Banffy'emu bardzo uległe i przychylne, 
w najniekorzystniejszem świetle przedstawia- 
ją żądania węgierskiego prezydenta mini- 
strów. 

„Dzienniki te utrzymują, że Banffy nie 
chce w ogóle żadnego prowizoryum, gdyż 
istniejące wągierskie prawo dotyczące tegoż, 
wyklucza każde dalsze o nie zakusy. Wiedzą 
wszyscy, że to nie jest prawdą, N. fr. Presse 
wykazała, że brzmienie węgierskiego prawa 
nie wyklucza wcale ponowienia prow:zcryum. 
Nie w brzmieniu prawa tkwi zatem trudność, 


| 
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Notatki z podróży cyklisty. 
Spisał 
Jarosław Pieniążek. 


(Ciąg dalszy). 


Nie mniej też Zakopane o tyle lat starsze 
nastręcza wiącej wygód i ułatwisń, których 
tn nie zaprowadzą tak prędko, a jakkolwi 'k 
mają tu ułatwioną komunikacyę koleją aż na 
miejsce, gdy Zakopane dopiero ją dostanie — 
to zawsze znajdzie się dużo osób, które 1 to 
chętnie przeniosą, aby czas letni spędzić po- 
śród luda wyłącznie polskiego, z którym się 
łatwiej porozumieć, a nierzadko na rozmowie 
bardzo miło czas spędzić można, W Zakopa- 
nem nie usłyszy prawie innej mowy, jak 
swoją, gdy ta obok licznie zastąpionego szwar- 
gotu żydowskiego, spotyka się z niemczyzną 
równie dobrze jak we Lwowie lub Kołomyi. 
Zresztą może to i lepiej — niech te dwa tak 
bogato przez naturę mposażone uzdrowiska 
konkurują z sobą zarówno ceną jak nastro- 
czeniem wygód i ułatwień, a pragnąca odpo- 


ala w sensie, który mu baron Banffy w swo- 


ich protokołowanych enuncyacyach w parla- 


mencie podsunął. Na wszelkie protosty 
tego rodzaju odpowiada baron Banffy: ża- 


den węgierski minister nie może tego pra-| 


wa juRczej interpretować, — on zatem jest 
obecnie jedynym możliwym węgierssim pre- 
zydentem ministrów. Czy można zątem wie- 
rzyć, ż3 baron Banffy stawia tym sposobem 
koronę w kłopotliwe położenie i że wywiera. 
na nią presyę? To przecież jest prawie nie- 
wiarygodne. 

„Prócz tego mówią dzienniki, że baron 
Banffy chce sobie zapewnić choćby część z 
ugody hr. Budeujezo, a w szozególności roz- 
dział podatków kousumcyjnych, wynikającego 
zaś ztąd podwyższenia węgierskiej kwoty —, 
co jes, właściwie najgłówniejszem punktem 
ugody — nie chue wziąć na siebie, leog roz- 
strzygnięcie jej oddaje koronie i to właśnie | 
jest przyczyna, dla której obstaje przy wy-; 
borze deputacyi kwotowej, a względnie przy | 
zwołania Rady państwa. i 

W teraźniejszych warunkach jest ozna- ! 
czenie kwoty połączone z niebezpieczeństwew ! 
śoiągnienia ma siebie nienawiści jednej lab | 
drugiej połowy monarchii, bo jeżeli kwota zo- j 
stanie podwyższoną, niezadowolenie w Wę-' 
grzech jest nieuniknione, jeżeli pozostałaby 
dotychozasowa lub tylko nieznacznie podwyż- 
szoną, niezadowolenie powstałoby w krajach 
austryackich, Uzy można wierzyć, ża baron 
Banffy całe nieuniknione odium sprawy kwo- 
ty choe zwalić -a koronę? Jest to wcale ni - 
prawdopodobne, bo gdyby tak było, dnie ba 
roma Banffyego byłyby policzone. 

Jeżeli zaś jest rzeczą nieprawdopodobną 
aby Banffy istotnie działał we wskazanym 
wyżej kierunk i, a natomiast zmierzał do zu- 
pełnie lojalnego rozwiązania kwastyi, jakże 
wytłumaczyć sobie, że własnie organy jemu 
sprzyjające przypisują mu odgrywania niemo- 
żliwej roli? 

„Jest to zagadka, która pozwala wnio- 
skować iż odgryweją cię dziwne 
kulisowe*. 


Lwów 29 sierpnia. 

Główny urzędowy dziennik 
Prawitielstwiennyj Wiestnik donosi: 
„Na rozkaz imperatora wr:czył minister 
spraw zagranicznych hr. Murawiew wszyst- 
kim przy dworze cesarskim akredytowanym 
przedstawicielom państw obsych następującą 
notę: 


rosyjski 


Utrzymanie powszechnego pokoju i mo- 
żobne ograniczenie nadmiernych nuzbrojeń, 
dolegający:h wszystkim narodom, stanowi w 
obeonem położeniu powszechnem ideał, do 
którego osiągnięcia powinny byó skierowane 


Rosyjski okólnik pokojowy. 


czynku publiczność zyskać tylko na tem mo- 
ża i powinna. Ba! gdyby to było w innom 
bogatszem i więcej przadsiębiorozem  społe- 
ozeństwie, jak nasze, nie trzeba by tak długo 
ozekać na dodatnie rezultaty tego współzawo- 
dniotwa. 

Jeżeli cała ta droga, o której wspomnia- 
łom jest prześliczną — to jedno tylko Jarem- 
oze swoim zewnętrznym wyglądem zapowiada 
iż będzie kiedyś uczęszczaną stacyą klimaty- 
c:ną. Ładue i zgraba: wile ciąguą się szere- 
giem po oba stronach gośdińoa — a dość 
znaczny ruch osób każe przypuszozań, że na 
brak gości właściciele wi! użalać się nie po- 
powinni. Olbrzymia kilkometiowa tablica 2 
napisem: „Tłusty Pad»r Beila“ pozwala się 
domyślać, że uzdrowisko to w przeważnej 
części zamieszkują ład e 1 eleganokie panie, 
których też spotykaliśmy moo wiel 4, a w:zy- 
stkie postrojone i poszuucowąne jakby w ja- 
kiem nadmorskiem, światowem miejscu kąpie- 
lowem. 

Szczęśliwe Jaremcze! ozy jednak równie 
szczęśliwe te panie, które wyjażdżając dla o- 
detochnięcia w góry mażą się „tłastym pudrem... 
choćby Beila* czynią nieustanny przegląd 
toalet — to się jaż usuwa od zdania i kom- 
petencyi szybko przebiegającego cyklisty. 

A spieszyliśmy się bardzo, bo to i droga 
doskonała i pragnęliśmy dotrzeć na objad do 
Delatyna nie spodziewając, że w tej nędznej. 


Kapelusze, Cylindry, Laski, 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i LEW 


poleca w wielkim wyborze 


(ści ludów oywilizowarych. Utrzymanie poko 
ja wskazywano jako cel polityki międzynaro- 


sią ciągle obciążenie finansowe zarewno po- 
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usiłowania wszystkich rządów. Jego cesarska | oes, Mość saproponować wszystkim rsądom, któ-| pełnego zanika pojęć prawa i słuszności tam 
mość, mój pan i cesarz, jest całkowicie prze- rych przedstawiciele akredytowani są przy dwo-| — u góry! Ale temat to zbyt ogromny, aby- 
jęty tym humanitarnym i wielkomyśluym po- |rse impcratorskim, zebranie się konferencyi, któ- śmy go lażnie, choć przy tak ważnej okoli- 
raby się zajęła rozwiązaniem tego poważnego aa- |czności, jaką jest nota hr. Murawiewa, rozta- 


glądem, 

W przekonania, że ten podniosły cel 
odpowiada najznpełni:j najważniejszym inte-| 
resom i słusznym praquieniom państw wszy- 
stkich, rząd cesarski „waża chwilą obaoną za 
bardzo pomyślną i w psuwą, ażeby w drodze 
dyskusyi międzynarodowej przystąpić do wy 
znalezienia najskuteczn ejszych środków, które 


(by zdołały zapewnić wszystkim ladom do 


brodziejstwa prawdziwego, trwałego pokoju. 
oraz położyć kres ciągle wzrastającym roz- 


„miarom obecnych nzb.ojeń wojennych. 


W wiągu ostatnich 20 lat pragauiemie po- 
koju nadzwyczaj się Tzmocniło w Świadomo- 


dowej. W imię tej zusady wielkie państwa 
zawarły ze sobą potężne przylmierza ; ażeby 
tem skuteczniej zapewnić pokój, rozwinięto 
s.y wojskowe do rozmiarów dutychozas nie 
przeczuwanych i dzia/alność w tym kierunku 
trwa wciąż dalej, nie cofając się przed żaduą 
ofiarą. 

Tymczasem pomimo tych wszystkich ofiar 
nie zdołano dotychas osiągnąć dobroczynnego 
rezuliatu pożądanej pacyfikacyj. Wzmagające 


drywa w korzeniu dobrobyt publiczny, jako- 
też wyczerpuje siły iutelektnalne i fizyczne 
ludów. Pracę i kapitał, w przeważnej częś i 
«dwrócone od swego naturalnego przezna”ze- 
nia, zużytkowuje się w sposób nieprodukty= 
wny do wyrobu streszrych narzędzi zniszcze- 
nia, która dziś uznane za ostatnie słowo wie- 
dzy, jutro wskutek jakiegoś nowego odkrycia 
w tej dziedzinie tracą wszelką wartość. Wsku- 
tek tego kultura narodowa, postęp ekonomi- 
ozny, wytwarzanie dobrobytu są paraliżo- 
wane lub przynejmniei utrudnia się ich ro- 
zwój. 


| INN ZN O ZZ O ZZO RZ 


Im więcej uzbrojsń przedsiębierze każde 
z mocarstw, tem mii*j osiąga się cele, które 
so'16 postawiły rządy. Przesilenia ekonomi- 
ozne po większej ozęści przypisać należy nad- 
miernym uzbrojeniom i ciągłemu niebezpie- 
ozeństwu, polegającemu na gromadzenia ma- 
teryału wojennego. Zbrojny pokój naszego 
ozusu powoduje dla ludów obciążenia tak 
przygnia'ające, że znosić je mogą tylko z co- 
raz większą trudnością. Jesnem jest przeto, 
że tsuki stan rzeczy, jeśli potrwa dłużej, do- 
prowadzić musi nieodwołalnie do kataklizmu, 
którego straszne skutki przechodzą wszelkie 
ludzkie pojęcie i o uniknięcie którego gorli- 
wie się starać należy. 

Położyć koniec tym nieustannym zbroje 
niom się i wynaleść środki dla usunięcia tych 
niebazpieczeństw, z grażających całemu świa- 
tn — oto najwyższy obowiązek, jaki dziś na 
wszystkich państwach spoczywa. 

Przejęty temi uczncisami polecił mi Jego 
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żydowskiej dziurze niczem pożywić się nie 
będzie można za to spostrzegliśmy tutaj dwie 
osobliwości : sąd mieszczący się w partero- 
wym domku, który jest własnością zarządu 
dóbr i lasów, grożący zawaleniem i ze 
wszech stron popodpierany grubemi belkami; 
i jedyną na świecie kombinacyą dwa zawo- 
dów, jak się zdaje nie wspólnego ze sobą 
niemających, a o ozem wyraźnie mówi wielki 
napis tej treści: „X. X. zegarmistrz i denty- 
sta“. za lziwiejące I 

Prawie głodni, puściliśimy się w dalszą 
dro ę do Kołomyi już znacznie gorszą, prze- 
ważnie fulistą drogą, a choeiaż nastręczało 
się nam dużo pięknyoh i odległych widoków, 
to za te, która mieliśmy tuż przed sobą, nie 
należały do przyjemn ych. 

Nie znam prawie części naszego kraju, 
gdziebym po wsiach tak dużo spotykał ży- 
dów, jak tutaj — co kilka niemal chałup wi- 
dzi się mieszkania żydowskie, a podczas gdy 
chłopa nie ujrzy, gdyż w tym właśnie czasie 
kiedy on pracuje w polu, szczęśliwi jego na- 
stępcy wygrzewają się na słońcu całemi ro- 
d nami i dają wrażenie, że się przejeżdża 
przez kawał ziemi, będący w wyłącznem ich 
posiadaniu, Nie dziw też, że chociaż ma się 
w około wcale dobrą ziemię, niezgorsze uro- 
dzaje i ładne bydełko — lud tutaj jakiś bie- 
dny i bardzo przygnębiony. Byłbym szczęśli- 
wym, gdyby ktoś z czytelników, lepiej jak 


są one same powodem, 


gadnienia, 

Niechaj ta konferencya przy Bożej po- 
mocy stanie się pomyślną wróżbą dla mają- 
cego się rozpocząć stulecia! W potężnem 
ognisku zespoliłaby ona usiłowania wszyst- 
kich, szozerze dążących do pokoju, dopomo- 
głaby do zwycięstwa nad żywiołami zniszcze- 
nia i niezgody i utrwaliłaby zgodę państw 
przez to solidarne uznanie podstaw praw, na 
których polega spokój państw i dobrobyt na- 
rodów.* | 

Odezwa ta pokojowa sprawi niezawodnie 
większą niespodziankę, niż gdyby Ameryka 
zwróciła Antylle hiozpańskie i Filipiny, i Mac 
Kinley w szarych szatach pokutniczych prze- 
praszał królowę rejentkę hiszpańską, Co wy- 
wodzi okólnik hr. Murawiewa, wydany na 
rozkaz cara, jest słowo w słowo prawdą nie- 
wątpliwą, ale też każdemu zdawpa wiadomą, 
— i odbywały się z tego powodu parlamen- 
tarne i nieparlamentarne kongresy prywatne, 
stworzono stowarzyszenia pokojowe. I nikt 
zgoła ma seryo nie wierzył, iżby poza tymi 
zabiegami było coś realnego, spełnic się dają- 
cego. Inna juścić rzecz, gdy górujące w poli- 
tyce powszechnej mocarstwo, carat z taką my- 
ślą wystąpi. 

Wszelako każdy oraz zapyta: oo też 
spowodowało Rosyę do t»kiej inicystywy? 
Zanosi się na przewroty olbrzymie. Występn- 
je do udziału w sprawach świata nowe mo- 
oarstwo, sięgające jedną ręką o zachodnie 
a drngą o wschodnie krańce Starego świata, 
i mające tyle zarodów i zasobów jotęgi, że 
gdyby wyszło z dotychczasowych ścian swo- 
ich, i dzielnie, jak to umieją jego obywatele, 
rozwinąć je i użyć chciało, to tylko połączone 
siły całej Europy ozoło stawióby im zdołały, 
Rozwala się wschodnio-azyatyckie państwo 
odwieczne o 400 milionach ludności wy- 
trwałej, Do upadka chylą się Tnrcya, Persya, 
Marokko. Afryka rozrywaną jest, jak mięsi- 
wo woła jeszcze niedorzniętego, gdy Azya 
zdaj» się na to być skazaną, aby wszystkie 
jej ludyszcza pokłon biły białemu carowi. 

A nie mnie; wewnątrz państw piętrzą 
się trudności. Socyalizm ogarnia i wynzdany 
do negacyi Boga, władzy 1 rodziny, a niezło- 
mny dotąd solidarnością, zaraża coraz szersze 
warstwy państw i ludów — przesiąka w umy- 
sły urzędnicze i wojskowe, otnmąnia ducho» 
wnyoch. 

Że w tem wszystkiemm ogromną, narazie 
może przeważną odgrywają rolę ciągłe zbro- 
jenia — dochodzące właśnie teraz na polu 
marynarskiem w Anglii, Rosyi i Frąncyi do 
rozmiarów szalonych, to jażcić prawda, Ale 
zbrojenia militarne nie są jedynym,a w istocie 
nawet nie najrdzenniejszym powodem. Nie 


ja te okolice znający — powiedział, że się 
pomyliłem, że czarno patrzę i że tak śle 
nie jest. 

W Kołomyi stanęliśmy już po zachodzie 
słońca, przebywszy w tym dniu bez zmęcze- 
nia 60 kilometrów. 

W sobotę 23 lipca około 11 rano wyru- 
szyliśmy w dalszą drogę, a chociaż przewa- 
żnie górzysta i niezbyt starannie utrzymana, 
to na pociechę mieliśmy lud dorodny i jak 
się zdaje zamożny, mniej żydów rozpierają- 
cych się po chałupach, a nadewszystko cieka- 
we, warte zanotowania zjawisko w Gwożdou, 
Oto prosty ruski chłop Iwasiuk założył skle- 
pik, a chociaż nie umie ani pisać ani czytać, 
trzyma się przy nim już czas dłuższy, robi 
konkurencyę żydom, 1 on — biedny wieśniak, 
jest poniekąd regulatorem cen w tem małem 
gnieżdzie. Z pociechą spostrzegłem u niego, 
liczącego około 30 lat, ale już piśmiennego 
chłopa, który przybył z sąsiedniej wsi, aby 
u p. Iwasiuka posiąść wszystkie tajemnice 
sztuki handlowej i towaroznawstwa, a potem 
na wlasnym gruncie otworzyć podobny kra- 
mik: „szozoby nas żydy ne zjiły*, powiada. — 
Daj im Boże szczęście | 

Dojeżdżających, a raczej pnących się 
pod górę i upadających ze znużenia na kilka 
kilometrów przed Horodenką spotkała miła 
niespodzianka. Oto pam Cz. dowiedziawszy 
się, że tamtędy przejeżdżać będziemy, wyje- 


ozali. 

Proponnjąc tę konferencyę ma już shyba 
oarat obmyślany program dla jej obrad — i 
dopiero gdy ten program zostanie ogłoszony, 
będzie można o konferencyi owej mówić nie 
jeno na wiatr. Zapewne też carat czuje w so- 
bie siłę, któraby mocarstwa zniewoliła do o- 
besłania konferencyi, bo jnśció nie zechce na- 
rażać się na kompromitujące odmowy. A może 
Petersburg rad będzie nie ndanin się projektn 
może z nim nawet umyślnie w przypuszcze- 
niu rekuzy występuje, aby umyć potem ręce, 
i za wszystko co nastąpi, a zwłaszcza za to, 
00 uczyni w wiadomych zamiarach swoich 
Rosya w Azyi lądowej i na Filipinach, winę 
zwalić na przeciwników projsktu pokojowego. 
A że Anglia będzie takim przeciwnikiem, i to 
samo Stany Zjedn., o to prawie założyć się 
można. A «0 — videbimus! dizit caecus, 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d.29sierp nia. 

Uporczywie, raz zą razem ponawia się 
z Konstantynopola pogłoska, że sułtan zamie- 
rsa ces. Francisskowi Józefowi zrobić present 
jubileuszowy u Bośni i Hercegowiny, tj. oddać 
mu je na zupełną własność. Dotychozas bo- 
wiem jest sułtan prawowitym, uznanym 
właścicielem tych krajów, a cesarz tylko po- 
siadaczem faktycznym. Czyby ten prezent był 
miłym dla cesarza a dogodnym dla Austro- 
Węgier, to inne pytanie. Do fatalnych do- 
tychczasowych kwestyi prawno-politycznych 
przybyłaby Austryi i Węgrom nowa, miesły- 
ohanie drażliwa: jak wcielić te nabytki do 
organizmu monarchii. Mediaryzm uważa Bo- 
śnię i Hercegowinę za kraje należące się ko- 
Tonie św. Szczepana, zarówno Kroaci roszozą 
sobie osobne do nich prawo — całą zaś lu- 
dność ogarnąłby strach przed rządami ma- 
diśrskiemi, podczas gdy butni Serbowie kra- 
jów okupowanych okoniem stanęliby Kros- 
tom. A jnścióć Austrya mocą krwi, na zajęcie 
tych krajów wylanej, i pieniędzy, które w nie 
wkładała, ma przecie jakoweś do nie prawa 
Trudno sobie wyobrazić wichry prawno-poli- 
tyczne, jakieby w Austro-Węgrzech powstały 
z takiego prezentu sułtańskiego. Serbia i 
Czarnogóra ostrzą sobie zęby na te kraje — 
ale gdyby przeszły na zupełną własność An- 
stro Węgier, musiałyby wziąć rozbrat ze swe- 
mi nadziejami, 

Jak się okaznje, rozmowa Raliisa z 
sułtanem była tylko odbiciem tego, co się 
już działo za kulisami. Toczyły się bowiem 


tylko wynikiem zn- między Atenam: a Portą poufne układy nie 
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chał na przeciw i zgotował nam niezmiernie 
gościnne przyjęcie w domn swoich krewnych 
państwa Z. gdzieśmy zanoccwali i zasłużone- 
go użyli spoczynku, jakkolwiek bowiem w 
dniu tym zrobiliśmy zaledwo 46 klm. to je- 
dnak one po złej drodze i pod górę dały nam 
się mocno we znaki. Pan Cz. jeszcze z innego 
względu wart wspomnienia, oto nie tylko, że 
może zupełnie nie używać rączek przy jeździe 
na bicyklu, ozem się jednak nie popisuje, jak 
niektórzy nasi przyjaciele m. w. na placu po 
wystawym, ale, co już wprost nie do wiary, 
jadąc na bicylu strzela ze strzelby i prawie 
zawsze trafia. Nie mogłem się powntrzymać, 
żeby mu nie powiedzieć: Że gdyby nie był 
właścicielem znacznego majątkn ziemskiego, 
mógłby prawie to samo zarobić pokaznjąo się 
za pieniądze w cyrku. 

Horodenka posiada szkołę rolniczą, a jest 
jak wiadomo, własnością pana Romaszkana 
słynącego od dawna z wzorowego gospodar- 
stwa jakie w swoich majątkach zaprowadził 
i prowadzi. 


(C. d. n.) 


Parasole ms: „Magazyn Nowosci“ E. Machayskiego 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Mala. 


ANTYNY Magazyn Schaysrów we Lwowie 


rwa nai ANA 


względem sojuszu między Turcyą a Gra-! Joachima na Prati dei Castello, pozostającym 
cyą, ale względem stałego zbliżenia, i ukła-! pod opieką Redemptorystów. Z tego powodu 
dy miały już postąpić na tyle, ż3 zbliżenie to | federacya stowarzyszeń katolickich Rzymu 
za pewne uważać moćna. A jak półurzędowe, wzywała obywateli wiecznego miasta, aby 
pisma wiedeńskie podnoszą, uważają w Ate-' dali dowód wdzięczności dla namiestnika P10- 
nach za możliwe, że król Jerzy wkrótce zło- |trowego, który swego czasu bronił ich prze- 


ży wizytę suśtanowi. Zawdzięczyć to należy 
zabiegom posła greckiego w Konstantynopo- | 
lu, Mauzokordaiu, który był przeciwnikiem | 
wojny z Turcyą. 

Sułtan, przyjmując na audyencyi 
bułgarskiego ajentu dyplomatycznego 
Markowa i ministra Wieliczkowa, wyraził 
zadowolenie z obecnej polityki Buigaryi, oraz 
przyrzekł jej dalsze swe poparcie. 

Wiarogodne źródła włoskie donoszą, Że 
Menelik kczywo pogląda na pochód an- 
gloegipski ku Chartumowi, obawiając się, 
że Anglicy zdobywszy stolicę Chalifa mah 
dzistów gotowi zagarnąć ziemie Ghedaref i 
Gallabat, do których on rości sobie prawo. 
Obawia się też, że Włosi gotowi Anglikom | 
odstąpić Zrytreę. 


KORESPONDENGCYE. 


Rzym - Watykan 19 sierpnia. 


(Fałszyme pogłoski o zdrowiu papieża. — Au- 
dyencye i nabożeństna dziękczynne. — Podstępna 
i zgubna polityka rządu włoskiego). 


Za moim powro em do Rzymu, po krót 


kiej nieobecności, uderzyło mnie, bardziej je- 
szcze teraz niż kiedykolwiek, że nawet w tym 
martwym sezonie, całe życie, cała ruchliwość 
skupia się dokoła Watykanu. Podczas gdy 
osobistości wybitne świata urzędowego uoie- 
kają z Rzymu z powodu fatalnego klimatu, 
papież pozostaje wciąż na swojem stanowi- 
sku. a choć jest więźniem w Watykanie, po- 
mimo to panuje nad wiecznem miastem. Pa- 
trzą wszyscy z zachwytem, jax dzielnie i 
wytrwale spełnia swoje szczytne obow:ązki 
zaradzając potrzebom religijnym pontyfikal- 
nego grodu, jak w ogłoszon:m niedawno Mo- 
tux proprio o nabożeństwach w kościele św. 
Joachima, to znowu udzielając narodom ka- 
tolickim nauk każdemu z nich odpowiednich 
jak w encyklice do Szkotów, lub tuż krze- 
piąc i własnym przykładem cierpliwości pod- 
nosząc na duchu najbardziej pognębionych i 
dając surowe napommoenia ich gnębicielom, 
jak w encyklice do biskupów włoskich. 

A jeżeli, wśród tylu trosk i trudów, nie 
dopisze mu zdrowie, nadwątlone latami i 
pracą, to korzystają z tego organy nieprzy- 
chylne, aby mu dawać rady samozwańcze i 
rozsiewać kłamliwe pogłoski o jego chorobie, 
dla zatrwożenia całego katolickiego świata. 
Nowy tego przykład dano podczas krótkiej, 
dwudniowej zaledwie niedyspozycyi papieża. 
Dzięki Bogu, powrócił on juź zupełnie do 
zdrowia i swoich zajęć i udziela audyencyj, 
xtóreby mogły zmęczyć najsilniejsze natury. 
Zaczął już podobno pisać doroczną encykiikę 
o różańcu. 

Z pośród zatrważających a fałszywych 
pogłosek, rozsiewanych o zdrowiu Leona XIII, 
przytoczą tylko jedną umieszczoną w Tridu- 
nie. Pismo to twierdzi, iż dr. Lapponi znalzł 
papieża tak osłabionym i zgnębionym, że mu 
zaleci zaniechać zupełnie przyjęć i audyen- 
cyj, nakazując spokój bezwarunkowy. Otóż 
nia dalej, niź onegdaj doktor Lapponi, oznaj- 
mul, że przez cały dzień noga jego nie posts- 
la w Watykanie. 

lelegramy Daily News donosiiy o zupeł- 
nem wyczerpaniu sił i częstych orsdleniach a | 
nadworny lekarz papieski upewnił, że nie 
podobnego mę niə zdarzyło, że Leon XIII 
nie podlega żadnym przypadłcścio a tego TO- 
dzaju. 

lunym wymysłem Daily News było przy- 
pisywanie obaw mocarstwom zagranicznym, 
które jakoby poleciły swoim przedatawicie- 
lom w stolioy apostolskiej, aby uie opuszczali 


stanowisk, Otóż stwierdzono, że ambasadoro- |. 


wie Francyi, Austro-Węgier i Portugalii wy 
ruszyli na doroczny letni urlop, a ambasador 
hiszpański, p. Móry del Val, bawi na kuracyi 
w Chianciano. Nieobecni są także ambasado- 
rowis Prus, Bawarya i Belgii, oraz minister- 
rezydent rosyjski, Czarikow, który wraz z ro- 
dziną przebywa w Sorento, w pobliżu Nag 
polu i przyjeżdża tylko co czas jakiś dla za- | 
łatwienia spraw bieżących. 
Na ostatniej konferencyi z kard; nałem | 
sekretarzem stann w sprawie o oheddzenijj 
biskuostwa pło.kiego, kardyrał Rempolla u- 
pewnił Czarykowa, że stan zdrowia papieża 
jest zupełnie normalny i zadowalający. | 
Dowodzą tego zresztą audyencye, udzie- | 
loue w ostatnich dniach przez Ojca św., a| 
mianowicie kardynałowi Wincentemu Vanutel- | 
lemu, ktory po powrocie z kongresu <pfhary.: 
styoznego w Brukseli, zdawał z niego sprawę 
Jego świątobliwości, dalej pe'nomocnikowi 


[j 


ciwko miesłusznym oskarżeniom. 

Owa wdzięczność uiawniła się też pod 
postacią niezliczonych dspesz dziękczynnych, 
które po ogłoszeniu encykliki do biskupów 
włoskich, nadeszły do papieża ze wszystkich 
stron kraju. Był to głos Włoch katolickich, 
łączący się z głcsem dostojnego więżaia wa- 
tykańskiego dla protestu przeciwko to gwal- 
townemu, to podstępnemu uciskowi, który 
z dniem każdym staje się eięższym do znie- 
sienia. Obecnie ujawnia się znowu tendency a 
ku powrotowi do prześladowania fałszywego, 
podstępnego. I tak cyrkularz, wystosowany 
niegdyś do prefektów przez generała Pelloux, 
prezesa rady i ministra spraw wewnętrznych, 
wzywa ich do wstrzymania się na drodze 
prześladowań, do „tolerowania“ a nawet przy- 
wrócenia kilkudziesięciu z pośród 1.600 sto- 
warzyszeń katolickich, które zostały rozwią- 
zane, generał zdaje się jednak na sąd pre- 
fektów i zaleca, aby „postępowali według 
własnego uznania i stosownie do okoliczno- 
ci miejsecwycu*. Te instrukcye są tak nie- 


jasne i elastyczne, że w sam dzień ich wy- 


dania gen. Baldissera, w swoim charakterze 
nadzwyczajnego komisarza Toskanii, rozwią- 
zał stowarzyszenie św. Jędrzeja Cortini w 
Fiesole. 

A zatem samowola panoszy się w dal- 
szym ciągu. „Wynika stąd dla katolików wło- 
skich — pisze Osservatore Romano — taka sa- 
ma sytuacya niepewności prawnej, w jakiej 
żyli pierwsi chrześcijanie w epoce prześlado- 
wań. I wówczas, jak wiadomo, bywały okresy 
folgi, lecz istniało wciąż osławione prawo 
obrazy majestatu i porządku publicznego, 
gotowe zawsze do czynienia nowych ofiar 
1 przyjmowania oskarżeń, nie popartych do- 
wodami“. Dlatego to Włochy, katolickie, sto- 
lica apostolska i Kosciół znajdują się wobec 
położenia zupełnie anormalnego i nieznoś- 
nego. 

Napróżno Opinione stara się dowieść, a 
prasa radykalna w tem ją popiera, że kon- 
flikt nie przekracza granie sprawy wewnętrz- 
nej, obojętnej dla całego świata katolickiego. 
I pod tym względem encyklika wyświetla sy- 
tuacyę, albowiem powiada Leon XIII: „Skoro 
wypadki, w których katolicy nie przyjmowali 
żadnego udziału, spowodowały zamknięcie ty- 
sięcy stowarzyszeń dobroczynnych, będących 
bez zarzutu, mimo praw zagwarantowanych 
przez państwo, to każdy człowiek rozumny 
i bezstronny pojmie, jąką jest skuteczność 
zapewnień, udzielonych przez władze co do 
wolności i niepodległości naszego apostol- 
skiego urzędu“. 

Czeze wymówki i tłómaczenia prasy 
rzekomo liberalnej, treścią swoją, to urągliwą, 
to butną, dowodzą, że ich autorowie urażeni 
są słusznemi zarzutami papieża. 

Z prześladowaniem katolików łączy się 
jeszcze równie zgubny dla społeczeństwa 
włoskiego prąd rządu ku szalonym wydatkom, 
i to w chwili, gdy nędza publiczna nakazy- 
wałaby raczej zmniejszyć te wydatki i zadość- 
uczynić potrzebom ludu. Tymozasem prasa 
żydowsko-sekciarska z „Tribuną* na czele 
przedsiębierze niedorzeczną kampanię, doma- 
gając się zwiększenia marynarki, jak gdyby 
groził jaki konflikt. 

Co prawda Włochy urzędowe swoją pra- 
cą okołc zjednoczenia wytworzyły we własnem 
łonie nienstanny powód do konfliktu, naraża- 
jąc się na ciągłe rewindykacye wewnątrz, 
również jak i na zewnątrz. tąd konieczność 
szukania sojuszników, ponoszenia nadmier- 
nych wydatków, ztąd owa zgubna polityka, 
ślepa na istotne potrzeby ludu, marząca o no- 
wych uzbrojeniach. y. 


czas odnowić przedpłatę i 


Przedpłata na „Głaz. Nar.* 


wynosi : 


we Lwowie na prowiucyi 


miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł, 
kwartalnie A na 50%, 6, 
półrocznie Y9, — iż , 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztow 
Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracye „Gazety Narodowej” 
we Lwowie. ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


KRONIKA. 
Lwów dnia 29 Sierpnia. 
Miasteczko Skałat zostało nawiedzone 


Brazylii w stolicy apostolskiej, p. Magalhoes |w dniach 16, 17 i 18 sierpnia strasznym po- 
de Azevedo z rodziŁą, mgrowi Guidemu au. | żarem, który mimo najenergiczniejszych wy- 


dytorowi pontyfikalnemu, z którym Leon 
XIII omawiał przygotowania úo przyszłego 
konsystorza, wreszcie deputacyi archikonfra- 
terni św. Rocha, która z powodu święta swe- 
go patrona, ofiarowała Ojcu św. tradycyonal- 
ne chleby święcone. 

To wszystko świadczy o sile fizycznej 
i wytrzymałości Leona XIII. Modły o jaknaj- 
dłuższe zachowanie tego drogiego zdrowia 


|siłków ludności przez 3 dm z rzędu szalał w 
|najbiedniejszych dzielnicach miasta i zamie- 


nil w „zgliszcza z górą 200 domów. 
Przeszło 2000 osób znalazło się wsku- 


|tek tej klęski bez dachu i kawalka chleba, a 


położenie pogorzelców jest ten straszniejsze, 
iź pożar pożarł również całą krescencyę te- 
goroczną juź zebraną. ; 
Wobec rozmiarów tej klęski zawiązał się 
w miejscu komitet ratunkowy, który za ze- 
zwoleniem namiestnictwa, postawił sobie za 


odbywały się przez trzy dni w kościele św.|zadanie drogą składek publicznych oprócz 
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począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia 


AZETA NARODOWA z Wtorku dnia 30 Sierpnia 1898. Nr. 240 


niesienia  dorażnej pomocy 


pogorzelcom,|wnie przemawialy do zgromadzonych, 


aby 


przyjść im także z pomocą ¿elem odbudowa- | mogli zawierzyć jego gofosłownym zapewnie- 


nia spalonej części miasta. 

W tym celu apeluj» podpisany komitet, 
do znanej ofiarności obywateli naszego kraju 
z prośbą o nadsyłanie na powyższy cel na 
ręce starosty choóby najdiobniejszych da- 
tków, za które też z góry zasyła serdeczne 
„Bóg zapłać”. 

W Skałacie 25 sierpnia 1898. 

Przewodniczący komitetu. 


Eustachy Zagórski Antoni Szydłowski 
prezez rady powiatowej. kierow. starostwa. 


„. Administracya Gazety Narodowej chętnie 
się podejmuje pośrednict-a w przesyłaniu 
ofiar na pomoc dla pogorzólców. 


i Zapiski osobiste. W Kościeleu pod Kra- 
kowem u hr. Antoniego Wodzickiego bawi 
jego brat poseł austro-węgierski ze Szwecyi 
hr. Józef Wodzicki. 


Mianowania. Minister sprawiedliwości 
zamianował adjunktsmi sądowymi auskaltan - 
tów : Aleksandra Gryglewskiego dla Winnik, 
Apollona Patrascha dla Seletyna, dra Kazi- 
mierza Moszyńskiego dla okręgu lwowskiej 
apelacyi, Mieczysława Szefera dla Drohobycza, 
Józefa Samuelowicza dla Buczacza, J. Sosenkę 
dla Czortkowa, Szczęsnego Słotwińskiego dla 
Radymna, Mieczysława Jamrozika dla Sokala, 
Józnfa Gailhofera dla Medenic, Erazma Sem- 
kowicza dla Mielnicy, Tomisława Jędrzejowi 
cza dla Jarosławia, Antoniego Zachara dla 
Sadagóry i Temistoklesa Bocanceę dla Wy- 
Żnicy. 

Minister rolnictwa zamianował oficyała 
kancelaryjnego Edwarda Witoszyńskiego ad 
junktem kancelaryjnym lwowskiej dyrekcyi 
domen i lasów. 

Odznaczenie. Kupcowi i sędziemu nieza- 
wodowemu z samborskiego sądu Chaimowi 
Nehemiaszowi Ranunklowi nadał cesarz na 
przeciąg ozasu, przez który spełniać będzie 
obowiązek owego sędziego. tytuł cesarskiego 
radcy. 

Honorowe obywatelstwo miasta Siniawy 
otrzymał ke. Jerzy Czartoryski, marszałek 
powiatowy jarosławski. 

Co do objęcia poczt nieeraryaluych 
przez żydowskie przedsiębiorstwo, twierdzi 
Gaseta Lwowska, że faktem jest jedynie to, 
14 znalazł się przedsiębiorca, któryby pragnął 
wozić pocztę na przestrzeni Kuty-Kołomyja- 
Horodenka opuszczając 33 pre. względnie 40 
pre. od kwoty pobieranej obecnie przez pocz- 
mistrzów z Kut, Pistynia, Kołomyi i Horoden- 
ki i że w tej mierze zarządzono przedwstę- 
pne dochodzenia. 


Ze sfer teatralnych. P. Roman Żelazo- 
wski nie obejmie już w nowym sezonie obo- 
wiązków reżysera teatru lwowskiego. 

-_ Bardzo smutny wypadek zaszedł one- 
gdajszej nocy t. je z soboty na niedzielę w 
pociągu zdążającym od Sącza do stacyi Ka- 
mionki. Jechała nim pani Dziubińska żona 
sekretarza magistratu lwowskiego z osmiole- 
tnim synkiem Adamem. Chłopiec oparł się o 
drzwi wagonowe, drzwi się otwarły, a chło- 
piec wypadł pa tor. Zaa'armowany maszyni- 
sta wstrzymał pociąg, poczem znaleziono 
chłopca na torze kolejowym bezprzytomnego. 
Zawieziono go w tym stanie do Kamionki, 
gdzie dr. Korczyński skonstatował wstrzęą- 
śnienie mózgu. 

Coprędzej powieżłono go do szpitala 
nowosądeckiego, gdzie zbadano, że chłopiec 
ma kość w Gzaszcze złamaną. Sledztwo sądo- 
dowe wdrożone zostało natychmiast, a biedny 
chłopiec ciągle walczy ze śmiercią. Czuwa 
nad nim nieustannie matka a i ojciec wezwą* 
ny telegraficznie wyjechał do Nowego Sącza. 
Towarzyszy mu powszechne współczucie. 


Rozhukane konie z wozem włościań- 
skim wpadły onegdaj na ul. Zamarstynow- 
skiej we Lwowie na oddział wojska i jednego 
z żołnierzy tak poraniły, że go musiano od- 
wieść do szpitala. Wpadły też na konnego 
oficera, którego wraz z koniem obaliły, 

W towarzystwie weteranów wojskowych, 
jak na stosunki lwowskie bardzo licznem. bo 
liczy około 800 członków, a i zamożnem pa- 
nuje od niejakiego czasu przesilenie. Człon- 
kowie przewidujący przyszłość spostrzegli, 
że statut towarzystwa zapewnia człon:om 
tak wysokie pensye już po bardzo krótkim 
czasie należenia do stowarzyszenia, iź nie- 
możliwą jest rzeczą, aby fundusze dotąd ze- 
brane wystarczyły nadal na zadośóuczynienie 
w'zystkim pretensyom członków. Oprócz tego 
od dwóch lat zarząd towarzystwa bardzo 
niedbale prowadził rachunki towarzystwa. 
Wkradły się w księgi nieporządki, a nadto 
szafowano pieniądzmi wspólnymi zbyt hojnie, 
a nie zawsze wedle przepisów statutu. 

Wszystko to rizem wytworzyło w łonie 
towarzystwt silną opozycyę, która wystąpiła 
na tegorocznem walnem zgromadzeniu i nie 
dopuściła do szablonowego uchwalenia wotum 
ufn ści dla zarządu i przyjęcia rachunków do 
wiadomości. Wskutek tego zostalo zgromadze- 
nie doroczne powtórnie na wczoraj zwołane 
do sali ratuszowej na 2 godzinę po południu. 
Tymczasem opozycyjni członkowie zabrali się 
do roboty, wybrali sobie komisyę i powierzyli 
jej zbadanie ksiąg towarzystwa. Gdy tedy na 
wózorajszem posiedzeniu przyszło na porzą- 
dek dzienny udzielenie absolutoryum zarządo- 
wi z rachunków i gdy wybrana przez poprze- 
dnie walne zgromadzenie komisya skontrują- 
ca nie miała odwagi proponować wczor j ani 
udzielenia absolutoryum, ani wyrażenia odmo 
wy jego — wystąpić musiał referent owej opo 
zycyjnej komisyi p. Miszczyszyn i postawił 
wniosek udzielenia dotychczasowemu zarządo- 
wi wotum nieufności za gospodarkę. A 

W długiej mowie motywował swój wnio- 
sek przykładami, iż zarząd dawał jednym 
ozłonkom bez żadnej przyczyny wyższe zapo- 
mogi, innym znowu niższe, że'na niektóre s: 
datki nie ma kwitów i że w ogóle rachunki 
i dokumenty nie były otrzymywaue w po- 
rządku. Zgromadzenie, w którem brało udział 
około 250 członków jednomyślnie p. Miszczy- 
szyna i jego towarzyszów wybrało komisa- 
rzami swymi do zbadania ksiąg towarzystwa, 
tym razem już oficyalnego, i poleciło mu zdać 
sobie sprawę ze stanu towarzystwa NA trze- 
ciem walnem zgromadzeniu, które po ukoń- 
czeniu skontrum będzie zwołane. Prezes to- 
warzystwa p. Teichman daremnie stawał w 
obronie zarządu, oyfry i fakty zbyt wymo- 


niom. 

Samobójstwo. Wydalony niedawno z dy- 
rekcyi skarbowej lwowskiej dyurniata Michał 
Kozioł, wczoraj wieczorem w domu na ulicy 
Czackiego 1. 3 w suterenach, odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru wymierzonym 
w serce. Zostawił dwa listy. W jednym adre- 
sowanym do „wszystkich“ powiada, że odbia- 
ra sobie życie z nędzy, w drugim pisa 
nym do kolegi pan Sawki prosi, aby od- 
niósł rewolwer do Jaszczyszyna. Podczas ka- 
tas'rofy była w izbie obecną zarobniea mie- 
szkająca kątem, ale nie zauważyła u niego, 
matki zas Kozioła podówczas nie było w domu. 

Sądzony ubiegłego tygodnia przez try- 
bunal lwowski p. Swiszozowski, dawniej nrzę 
dnik grodeckiej rady powiatowej i grodeckie. 
go powiatowego towarzystwa zaliczkowego, 
którego oskarzano 0 szereg sprzeniewierzeń 
i oszustw, został przez sąd uznany za zupeł- 
nie niewinnego. 

klub obrońców, onegdaj zawiązany w 
Wiedniu, wziął sobie za zadanie zjednoczyć 
obrońców z Austryi w jednem towarzystwie 
z filiami prowincyonalnymi i wywalczyć dla 
nick prawo wnoszenia do najwyższego trybu- 
nału 1 obrony przed nim zażaleń nieważności 
w obronie ustawy i nadzwyczajnych rewizyj 
jakoteż prawo dowiadywania się w iuateresie 
obrony o postępie śledztwa w:tępnego. 

Amtysemicka i antyczeska kasa chorych. 
Chebska gremialna kasa chorych uchwaliła na 
liprowem swojem walnem zgromadzeniu, że 
lekarzem kasy może zostać w przyszłości tyl- 
ko Niemiec i to nie żyd — . hebskie starostwo 
jednak zniosło obecuie tą wchwałę, ponieważ 
sią sprzeciwia ustawom zasadniczym. 

Urzędniczki pocztowe. W połowie sier- 
pnia wydał był austryacki minister handlu 
rozporządzenie, które zacznie obowiązywać 
od 1 września a dotyczy k biet zajętych na 
pocztach, telegrafach i telefonach państwo- 
wych. Rozporządzenie to dopuszcza już defi- 
nitywnie kobiety do tych urzędów, bo dotych- 
Gzas działo się to tylko sposobem próby. Sta- 
bilizuje ono dalej kobiety zajęte w tych u- 
rzędach na ich posadach, dając im prawo po- 
bierania pensyi nawet w czasie choroby 1 ur 
lopu, choóby trwał przez cały rok, gdy dziś 
po miesiącu choroby kobiety traciły pensyę. 
Następnie poddane zostały kobiety na po- 
cztach, telegrafach i telefonach tym samym 
przepisom dyscyplinarnym, którym podlegają 
mężczyżni, a gdy już w roku 1893 zniewolo- 
ne zostały do przystąpienia do stowarzysze- 
nia emerytalnego, więc wskutek tego wszyst- 
kiego manipulantki pocztowe i tel graficzne 
stały się podobnymi urzędnikami państwowy- 
mi jak urzędnicy kolei państwowych. 

Paderewski bawi! przez Piątek i Sobotę 
w Krakowie, gdzie u Żeleńskiego zapoznał 
się z nową jego operą „Jankiem“. 

Pogorzelcom z Pleśnian pod Brodami 
podarował cesarz 500 zł. 

Na pogorzelców skałaekich ofiarował 
prezydent miristrów hr. Thun 300 zł. 


Wydział powiatowy stanisławowski nie- 
dawno wybrany przez radę powiatową prze- 
stał istnieć z nakazu władzy, bo został wy- 
brany wbrew przepisom prawa, które przepi- 
suje wybierać wydział kartkami, a nie ustnie. 
Będą rozpisane nowe wybory. 

Nowe źródło nafty uderzyło onegdaj w 
Sękowie pod Gorlicami na terenie preszbar- 
skiej rafinezyi „Apollo“. Źródło ma być bar- 
dzo obfite i dało w pierwszych godzinach 
przeszło tysiąc cetnarów ropy. 

Neofici. W katedrze krakowskiej one- 
gdaj przyjęła chrzest święty cała rodzina pp. 
Korngoldów t. j. dwoje małżonków i dwóch 
synów. Na chrzcie świętym rodzice otrzymali 
imiona Kazimierza i Jadwigi, a synowie Józefa 
i Tadeusza. Po chrzcie św. rodzice wzięli z 
sobą ślub katolicki. Chrzcił i slub dawał ks. 
Szczepan Skoczyński kolega szkolny p. Kazı- 
mierza Korngolda. | 

Z Bielowiee piszą nam: Dnia 24 bm. 
około godz. 11 wybuchł pożar w Bielowcach, 
przy obecnej posusze nader niebezpieczny. 
P. Adam Dunin. nauczyciel zajęty przy bu- 
dowie gr. kat. probostwa, pierwszy spostrzegł 
wybuchający pożar i wraz z zajętymi robot- 
nikami swymi przybył w dziesięć lub piętna 
ście minut od początku ognia na miejsce ka 
tastrofy. Już wtedy płomienie objęły oale 
jedno obejście tak, iż tylko przez nader wą 
ską przestrzeń można było się do niego do- 
stać. Zarządziwszy jako kierownik ratunku 
obronę sąsiednich budynków i domów gęsto 
przy sobie stojących, udał się do płonącego 
domu, gdy zas dowiedział się, iż w ohacie 
znajduje się 6 letni chłopiec, pomimo grożą- 
cago niebezpieczeńsiwa, gdyż dach juź się 
walił, z narażeniem własnego życia rzuił się 
w płomienie, wydobył nieuszkodzon»go chłop- 
Ga, Sam zaś odniósł dotkliwe poparzeme ryk 
i pleców. Po dwugodzinnej bonaterskiej pracy 
pod kierunkiem p. Dunina udało się zlokali- 
zować ogień i pomimo wiatru dość znaczna- 
go, nie dopuścić do rozszerzania się pożaru. 

To też krzywdę nam wielką zrobiła ra- 
da szkolna okręgowa borszozżowska, przeno 
szą0 tego nauczyciela na inną posadę, cieszył 
się on u nas ogólnem zaufaniem i szacan- 
kiem culoj gminy. Zdobył sobie ostatnim ozy- 
nem przywiązanie a nawet ogólne uwielbie- 
me. A rada szkolna przenicsła go bez jego 
prosby na nową posadę mimo, że mu nieda- 
wno udzieliła pochwały za pracę nauczycielską 
i mimo że gmina do starostwa brzozowskiego 
doniosła o prawdziwem bohaterstwie p. Du- 
nina, którego dał dowód podczas pożaru. 

P. Duninowi przez przeniesienie go zo- 
sała wyrządzona krzywda nietylko moralna i 
materyalna i cała gmina ma wskutek tego żal 
do rady szkolnej. 

Jan  Iiepełowski wójt, Nykita Prodan, 
Iwan Pawluk asesorowie z Bielowiec pod Ko- 
zaczówką. 

Z powodu rozruchów. W Nowym Sączu 
stanął w poniedziałek przed sądem Eliasz 
Binder z Nowego Sącza za to, że podczas 
zbiegowiska na rynku w Nowym Sączu 24 
czerwca b. r. nie chciał zejść z drogi tłumo- 
wi mimo wezwania stróża nocnego — i Mar- 
cin Stańczak, murarz za to, że w Ciężkowi 
osch 27 czerwca b. r. odgrażał się żydom, a 
potem podpiwszy sobie wykrzykiwał. iż sko- 
ro do Galicyi przyjdą socyaliści, to się „weż- 
miemy nietylko do żydów, ale do księży i 
do panów*. 


27 na 28 bm. w Jamnie wsi pod Jaremcze:n 
na szlaku kolejowym Stanisławów Woronien 


| Krwawy dramat rozegrał się w nowy z 
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ka. Młody hucuł Kapitańczuk aapadł na rv- 
dzinę karczmarza Spiegla i zadał ciężkie ra- 
ny czterem o obom tj. Spieglowi, jego żonie 
i dwom obcym ludziom. Spieglowa natych - 
miast po napadzi: umarła, a inni niewiadom . 
czy do zdrowia przywróceni będą Kap)tuń 
czuka już schwyiano 1 ściągnięto z nieg» 
protokół, w którym przyznaje się do winy. 

Dzieje zbrodni miały być następujące: 

O północy zapukano do drzwi karczmy 
utrzymywanej przez Dawida Spiegia, u kto- 
rego nocowało dwóch żydów. Spiegel otwo 
rzył, w tejże chwili jednak, ugodzony cięż- 
kim kamieniem w głowę upadł, okrwawiony. 
Morderca wpadł do alkieraa, gdzie spała żon: 
Spiegla. Kilku uderzeniami noża w SZyję i 
piersi poranil ją śmiertelnie, roczem w po- 
dobny sposób porami jeszcze dwóch innych 
żydów. Spiegel oprzytom uiawszy, powlówł sis 
do sąsiedniej chaty i dał tam znać o zbro- 
dni, Zbudzono wójta i całą gromadą otoczono 
karczmę. 

Nikt nie miał odwagi wajśó pierwszy. 
Wreszcie, po dobrej fit, Głeptorynojw się $ 
siekiery i koły, posunięto się do wnętrza. Do 
przybyłych doszły jęki i charczenie. To w al- 
kierzu pasowała się ze śmiercią Spieglowa. 
Naokoło niej utworzyła się kałıża krwi. Le- 
żała na ziemi. Widocznie próbowała się rato- 
wać i walcząc z bolem, stoczyłu się z łóżka 
na ziemię. Miała ranę, wielkości pięści w gło- 
wie. Rana Spiega n:e jest śmiertelną. 

W drugiej izbie leżał poraniony w stra- 
szny sposób podróżny kupiea ze Zborowa 
człowiek starszy. Czwartą ofiarą był młody 
15-letni żydek belfer nazwiskiem Kawaler. 
także nożem zraniony w głowę. 


Żandarm z Mikuliczyna, Piotr Łysy, idąc 
za wskazówkami Spiegla, uwięził Kapitańczu- 
ka we własnym domu juź o godzinie 3 rano. 
Stefan Kapitańczuk liczy lat 25, jest synem 
gospodarskim i pracował w kamieniołomach 
jaremeckich. Kapitańczuk, jak powiadają, ma 
być potomkiem opryszka, członka drużyny 
Dobosza. Utrzymywał on stosunek karygodny 
z żoną wójta z Jaremny i w tym stosunku 
tkwić ma pierwsze źdźbło zbrodni. Kapitań. 
czu w chwili, gdy przyszedł do niego żan- 
darm spał. Po długich poszukiwaniach w ko- 
nopiach i lnie pod ścianą domu ustawionych, 
znalazł Żandarm koszulę i spodnie Kapitań- 
czuka krwią zwalane, jakkolwiek już prano 
a ostatecznie i nóż skrwawiony, narzędzie 
strasznej zbrodni. Wobec tych dowodów Ka- 
pitańczuk o`prowaądzony został do Delatyua. 

Kapitańczuk zeznał, że pił cały dzień 
penpzedpi z wójtową w kompanii. Wypil w 

aremozu kilkanaście szklanek piwa, wieczo- 
rem zaś wypił sam u Spiegla ośm szklanek, 
lecz gdy mu ich żyd policzył dziesięć, po- 
wstała sprzeczka i arendarz z pomocą 'nnych 
żydów wyrzucił Kapitańczuka z karczmy. Ka- 
pitańczuk, raszcząc się, powrócił i rzeź żydom 
wyprawił. Jedynie żydek, ów Kawaler ma rany 
lżejsze. 
„ Kapitańczuk był już raz karany za abro- 
dnię obrazy majestatu, zresztą wyrażają się O 
nim ludzie z Jamny bardzo życzliwie i 


twierdzą, że musiał mieć żydami - 
RE” eò z Żydami „obra 


4 Krynicy piszą nam pod d. 28 b. m. 
Uzdrojowisko opustoszało w ciągu tygodnia. 
Gdy jeszcze przed ośmiu dniami nie można 
się było doprosió o kąpiel, tak łazienki były 
l AA — dziś prawie, że w łazienkach 

klasy pusto. W ciągu ostatniego tygodnia 
niki na szkarlatynę nie zachorował — dopiero 
onegdaj z czwartku na piątek w nocy nie- 
szczęście to dotknęło p. Mieczysławów Schmit- 
tów, których córeczka pięcioletnia nabawiia 
się tej choroby. Szkarlatyra tedy z drogi ty 
lickiej przeniosła się już na sam środek 
deptaku, państwo Schmittowie zajmują bo- 
wiem pomieszkanie nap zeciw „Domu zdrojo 
wego“ w budynku rządowym „pod Orłem”. 
Rzecz naturalna, że wieść o tym wypadku 
wywołała serdeczne współczucie dla corocznie 
przebywających tu p. Schmittów a zarazem 
nowy popłoch i dezercyę kuracyuszów, 

Ostatnie trzy dni bawił tu protomedyk 
dr. Józef Merunowicz w sprawie wodociągów. 
Istotnie byłoby wskazanem, aby wreszcie 
rzecz ta niezbędna dla każdego z miasteczek 
a cóż dla uzdrojowiska wyszła ostate- 
cznie z dziedziny projektów i przybrała real- 
niejsze kształty. Drugą naglącą rzeczą dla 
Krynicy jest sprawa budowy łazienek a na- 
stępnie kanalzacya. Dopiero po załatwieniu 
tych spraw, ozas będzie mówić o elektrycznem 
oświetleniu, które przed kilku laty postawio- 
no na czels potrzeb Krynicy ale jak wszystko 
Jo dotyczy uzdrojowiska pozostało dotąd je- 
szcze w projeztach, memoryałach i planach. 
Zdaje sią, że dopiero wówczas ulepszenia za- 
Gzną wchodzić w życie, gdy już nikt z za- 
możniejszych w Krynicy nie będzie się po- 
JAWiuć. 

Teatr lwowski w niedzielę 28 bm. zam- 
knęł szereg przedstawień „Rewizorem z Pe- 
tersburga" a we wtorek rano stawi się we 
Lwowie. 


% dyśca pod Stanisławowem piszą nam: 
Miasteczzo Łysiee w mercu 1897 r, wniosło 
prosbę do Rady szkolnej krajowej o reorga- 
nizatyę szkoły dwuklasowej a raczej 3-klaso- 
wej (bo szkoła dwuklasowa tamtejsza od kil- 
ku lat przyjęła plan 3-klasowej) na 4-klaso- 
wą z wyłuszczeniem powodów, które rada 
szkolna okręgowa bohorodcezańska uznała za 
stanowcze 1 wystarczające. Przeprowadzono 
z powodu tej sapliki rozmaite badania i 
pertraktacye i zażądano od gminy różnych 
zobowiązań i prestacyj. Miasteczko na wszy- 
stko się zgodziło i najzupełniej uczyniło za- 
dość wymaganiom prawnym, w tej błog.cj 
nadziei, że dla 300 swych dzieci uzyska 
czwartą klasę ludową, aby jedne z nich od- 
razu można było oddać do gimnazyum lub 
szkoły realnej w pobliskim Stanisławowie, 
inne do rzemiosła, do którego ustawa prze- 
mysłowa wymaga ukończenia czterech klas 
ludowych, a znowu aby reszta, gdy pójdzie 
do wojska uiszczać podatek krwi i kości (na 
wiosnę wzięto do wojska z Łyśca 22) mogła 
przynajmniej nie jako prosty żołnierz lecz z 
gwiazdkami na kołnierzu przesłużyć ciężkie 
trzy lata. Długie upłynęły miesiące, a sprawa 
reorganizacyi jakoś nie mogła się doczekać 
końca, toteż miasteczko wysłało osobną de- 
putacyę do Lwowa, z prośbą do swego posła 
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kończyli z dobrym postępem siódmą klasę 
|jwydziałową, uzyskanie stypendyum zaś zale- 
żnem będzie od pomyślnego wyniku egzami- 
nu wstępnego. Kandydaci winni wnieść do 25 
września br. podanie należycie ostemplowane 
do Wydziału krajowegoi doręczyć dokumenty 
odpowiednie. 

W szkole muzycznej lwowskiej, konce- 
syonowanej przez władze, p. Klandyi Markie- 
wiczowej zaczyna się kurs nauki z dniem 1 
września. 

Termin ofort ra budowę wodociągów 
krakowskich przedłużony został do 17 wrze- 


W opłakanem również stadinm stoi sni dojggos CE iw aoluż nip, 1 n 
sprawa bndynku szkolnego w Łyścu. „Sokół* żółkiewski obchodzić będzie 

Nam wczoraj i dziś im, dzisiaj. Władze | uroczystość poświęcenia swego gmachu 18 
pruskie w Szlezwiku otrzymały rozkaz stoso: |p. m. w ółkwi zrana pochodem do fary, wy- 
wać względem ludności duńskiej mniej więcej | słuchaniem mszy św. i Śpiewami podczas 
tak » aame środki represyjne, jakie stosowane niej, potem pochodem do nowowzniesionego 
s4 względem Polaków w księstwie poznań-| gmachu, gdzie po przemowie prezesa nastąpi 
skiem. Utworzono nawet, bez uchwały parla- i poświęcenie, dulej przemowa marszałka po- 
mentu, na małą skalę komisyę kolonizacyjną, wiatowego, burmistrza miejskiego 1 prezesa 
która wykupuje ziemię z rąk Duńczyków io-|związku sokolego — bankietem i wreszcie 
zadza na niej kolonistów niemieckich. Przed |festynem na Wałach królewskich. 
kilka dniami zakupił rząd wielką posiadłość 
Sundboellgaad, położoną tuż na granicy Danii, ! =—=——— > = = 


sejmowego, aby tam sprawy przypilnowaeł. 
Wysyłało też kilkakrotnie znaczniejszysh o- 
bywatałi z prosbami do rady szkolnej krajo- 
wej. Na to wszystko otrzymało odpowiedź: 
„dostaniesie — spełnią się wasze życzenia”, 
ale na tych słówkach kończyło się też wszy- 
stko. Minął jeden rek szkolny — a czwartej 
klasy nie było — rozpoczyna się niebawem i 
drag! rok a czwartej klasy ciągle nie ma. 

Z powodu takiego traktowania miaste- 
steczka przez radę szkolną, rozgoryczenie s'ę 
szerzy. — Na cóż jesteśmy? — mówią mie 
szczanie 1 lnd wiejski. Czy tylko do opłaca- 
nia podatków krwi i mienia? 


rozparceluje ją i rozda między sprowadzonych 
kolonistów niemieckich. z i 
Niemiecki nabytek. Kierownik niemie- Kon erencye P 
okiej wyprawy do bieguna północnego Ler- 
ner nadesłał do urzędu kanclerskiego berliń- ; y 
skiego depeszę, w której zawiadamia, że objął Gorączkowe konferencye ministeryslne 
w posiadanie dla Niemiec jedną z wysp Nie- trwały w Wiedniu przez cąłą sobotę i nie 
dźwiedzich, położoną w połowie drogi mię- doprowadziły do ostatecznego rezultatu, 
dzy Norwegią a Szpicbergiem, gdyż nadaje Przedpołudniem, jak to już doniesiono telefo- 
się ona wybornie na stacyę dla poławiaczy nicznie konferował hr. Thun z br. Banffym, 
0% O EEDĄ Pą ae a dr. Kaizl z dr. Lukaczem. O trzeciej popo- 
Na otwarcie bialskiej szkoły polskiej |łudniu zebrał się gabinet austryacki 1 pod 
napisal zastępca bialskiego notaryusza p.|przewodnictwem hr. Thuna obradował przez 
Władysław Lukaszewiez, rodem z Litwy, bar-|dwie godziny. Podczas tego br. Banffy poje- 
= gorącą T E ae S aa e ePrze: chał do hr. Gołuchowskiego. Po naradzie hr. 
awany po ct. ma z k R A 
Eos: upnika dla bialskiej młodzieży Gołuchowski pojechał na dwór cesarski na 
szkolnej. audyencyę u cesarza, br. Banffy zaś z dr. 
Sembrich-Kochańska została zaangażo- 
waną na przyszły sezon do opery włoskiej 
petersburskiej. 
Słynny naczelny prokurator prawosła- 
wnego synodu pobiodonoscew otrzymał od 
cara order Aleksandra Pismo, nadające order 
wyraża mu podziękę za pracę na stanowisku 
prokuratora, za zabiegliwości około rozszerze- 
nia wiary prawosławnej, Podniesienia moral- 
nośni dnohowieństws 1 stworzenia lepszych 


warunków bytu dnchownych, około podniesie- 
literackie i 


Lukaczem na konfereucyę z hr. Thunem i 
dr. Kaizlem, która długo trwała. 

Była nadzieja, że ministrów węgierskich 
przyjmie cesarz w niedzielę na ponownej 
audyencyi, poczem trwać miały konferencye 
aż do poniedziałku wieczorem. 

Komunikat urzędowy węgierski doniósł 
że br. Banffy zgodził się na to, aby niektó- 
rych przyrzeczonych już przez hr. Badeniego 
Węgrom korzyści nowej ugody -'poniechaó, a 
wzamian za to domagać się terminu trwania 
rowej umowy do r. 1903. Rząd austryacki 
domagał się całkowitej rewizyi ugody, omó- 
wionej jeszcze przez hr. Badeniego, na to je-| 
dnak br. Banffy pod żadnym warunkiem nie 
chciał zezwolić. Urzędowy komunikat zape- 
wniał dalej, iż aby nie utrudniać sytuacyi ża- 
dne zmiany osób w gabinetach nie zajdę aż 
do chwili, gdy sprawa ugody będzie jakoś za- 
łatwioną. Zresztą wpływ osobisty cesarza 
prowadzi obu prezydentów ministrów do zgo- 
dy i będzie się musiał w niejednym jeszcze 
punkcie dać uczuć zanim wszystkie trudności 
zostaną usunięte. 

Węgierski budżet na r. 1899, jak dono- 
szą organy urzędowe, wypracowany obeonie 
przez ministerstwo ssarbu zawiera pozycyę 
na wydatki wspólne w dotychozasowej wy- 
sokości tj. 314%, od Węgier, na 68'6/%, od 
Austryi. 


nia ońwiaty ludowej — za prace 
wreszcie za dzieła naukowe. 


Kongres syonistów zebrał się w Bazy- 
lei w niedzielę, wybierając prezesem Herzla, 
a jego zastępcą Nordaua. W kongresie bierze 
udział 360 żydów, a w tej liczbie kilkunastu 
z Galicyi. 

Stan urodzajów na całym świecie przed- 
stawia urzędowe sprawozdanie węgierskiego 
ministerstwa roluictwa w ten spoeób: kraje 
iiaportujące zboże będą musiały w okresie 
czas aż do nowego zboża w roku przyszłym 
kupić wogóle za granicą 1153 do 1236 mi- 
lona aatnarów metrycznych ziarna Nadwyż- 
ka krajów eksportujących zboże wyniesie 
1015 do 108'5 cetnarów metrycznych, a za- 
pasy z lat poprzednich dadzą jeszoze najwy- 
żej 9'8 milionów, zabraknie tedy ogółem 5 
do sześciu milionów cet. metr. W zestawie- 
niu tem uznano Austryę za kraj importujący 
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zboże, któremu w b. r. potrzeba 13 lub 14 
milionów ocet. metr. — natomiast zaś Węgry 
z Chorwacyą i Sławonią za kraj eksportujący 
ziarno, którego nadwyżka wyniesie 7 lub 3 
mil. cet. metr. 
Zdrowie Ojca Św. wbrew onegdajszym 
tendencyjnym doniesieniom vien ieckich dzien- 
ników wcale nic nie ucierpiało i papież jak 
przedtem udziela dalej audyenoyj. 
Zmarli. Czesław Lakczzński, członek 
kontrolującej rady nadzorczej gel. towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, członek lwow 
umarł 29 b. m. we 


(Telefonem.) 


Wieden 29 sierpnia. 

Audyencya wczorajsza Thuna, Kaizla, 
Baernreithera, Banffego i Lukacza u cesa- 
rza trwała półtora godziny w południe. 
Na dziś znaznaczoną jest dalsza wspólna 
konferencya ministrów. Br. Banffy wczo- 
raj znowu konferował z hr. Gołuchow- 
skim po audyencyi u cesarza, przed nia 
zaś konferował z ministrami węgierskimi 
Kallay. Rezultatu ostatecznego jeszcze nie 
ma, a i wiadomości co do stanowisk ga- 
binetów podczas konferencyi jak dotąd po- 
legaja jedynie na kombinacyach. 

Wiedeń 29 sierpnia 

Dziś o godzinie 12 w południe odby- 
ła się rada gabinetu austryackiego. O go- 
dzinie pół do 3 udali się ministrowie au- 
stryaccy i węgierscy na wspólną audyen- 
cyę do cesarza. Spodziewaja się, że obra- 
dy min steryalne zostana dziś pomyślnie 
zakończone. 


skiej rady powiatowej, 
Lwowie. 


Szkoła koaduktorów drogowych. W dniu 
16 listopada otwartą zostanie w Wydziale 
krajowym pierwsze klasa krajowej szkoły 
konduktorów drogowych. W ciągu pierw- 
szych miesięcy trwać będą wykłady, poczem 
uczniowie zajęci będą praktycznie około tra- 
sy i budowy dróg przez 7 miesięcy, pod nad- 
zorem krajowych techników. Dla 15 uczniów 
zaper nono jest stypendyum w kwocie 25 zł. 
przez czas nauki, a uczniowie zajęci około 
budowy dróg otrzymują z funduszu krajowe- 
go odpowiednie wynagrodzenie. s 

Z pośród kandydatów pierwszeństwo w 
dopuszczeviu do egzaminu wstępnego mają al, 
którzy nkończyli 4 klasę realną lub gimna- 
zyalną. Również ubiegać sią mogą o przyjpu- 
szużenie do egzaminu kandydaci, którzy u- 
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w tym celu udałem się aż do młyna, aby 
z dziadkiem pomówió słów kilka. — Ach! 
Trzeba było wilzieć w jaki sposób ten stary 
czarowmk mnie przyjął! Drzwi za żadną Ce- 
nę nie chcisł otworzyć. Przedłożyłem mu po- 
wód mego przybycia jak mogłom przez dziur- 
kę od klucza, a przez cały czas, gdy mówi- 
łem, suche kocisko darło się, by szatan nad 
moją głową. 

Stary nie dał mi dokończyć; w ostrych 
wyrazach kazał mi wracać do fletu — krzy- 
ozal, że jeśli chcę ożenió syna, powinien 
szukać mu żony w parowym młynie. Można 
sobie wyobrezić, jak krew mi zawrzała na te 
obelżywe słowa, lecz zdołałem zapanować nad 
sobą i zostawiwszy starego głupca przy mle- 
wie, wróciłem powiedzieć dzieciom o porażce. 
Biedne jegniątka nie chciały wierzyć temu! 
oboje prosili mnie jak o łaskę, bym pozwolił 
im pójść do młyna błagać dziadka. Nie mia- 
łem odwagi odmówić i — zakochani poszli. 

Właśnie wtedy, gdy pięli się pod górę, 
majster Cornille wyszedł. Drzwi były za- 
mknięte na dwa spusty; ale stary poczciwiec 
zapomniał sobować drabinę, natychmiast więc 
poważaniu, a wreszcie z przyjemnością był- dzieci powzięły zamiar zajrzeć przez okno, 
bym widział tę ładną małą wróbliczkę biega-|by zobaczyć przynajmniej, 00 też znajdowało 
jącą po moim domu; ale ponieważ nasi zako- się w tym sławnym młyn'e... l 
opani często przebywali razem, chciałem, oba- Szczególna rzecz! — izba do mielenia 


Tajemnica 


«Dokończenie ) 


Gdy przechodzono koło młyna widziano 
drzwi zawsze zamknięte, wielkie skrzydła w 
obrocie, starego osła, pasącego się na trawni- 
ku i dużego suchego kota, który leżąc na 
kraju okna wygrzewał się w słońcu i spoglą- 
dał na przechodnia złośliwemi oczyma. Wszy- 
stko to tchnąło tajemnicą, dawało ludziom 
powód do plotek. Każdy na swój sposób tłó 
maczył i zgadywał sekret majstra Cornille, 
lecz głos ogólny utrzymywał, iż w starym 
młynie więcej jest worków z talarami niż 
z mąką. 

W końou wszystko się odkryło: Ot tak: 

Przy rywając młodzieży do tańca na fe- 
oie, jednego dnia spcstrzegłem, że starszy mój 
chłopak i mała Viwetta mają się ku sobie. 
W gruncie nie gniewałem się za to, gdyż mi- 


wiając się wypadku, prędko interesa ułożyć i 
mo wszystkiego imię Cornila było u nas 3 
l 


„Neues Wiener Tagblatt* donosi, że 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 30 Sierpnia 1898. Nr, 240. 


Dzisiaj car będzie na przeglądzie; 


Rada państwa ma być zwołaną na dzień|wojsk, na położeniu kamienia węgielnego | 


19 września. 
Wiedeń 29 sierpnia. 

Jak było do przewidzenia od począt- 
ku — wbrew wszelkim twierdzeniom pism 
liberalnych austryackich i węgierskich a 
nawet zapewnieniom pism półurzędowych 
— niewzruszone stanowisko, które wedle 
pogłosek br. Banffy ma w rokowaniach 
ugodowych z hr. Thunem zajmować — 
doprowadziło do pogłosek, dziś rozpusz- 
czonych, że stanowisko gabinetu br. Ban- 
fiego jest zachwiane. 

Źródła węgierskie wyszukały nawet 
takiego następcę po hr. Gołuchowskim, któ- 
ryby cheiał się zgodzić na poglady wę- 
gierskie co do ekonomicznej samodziel- 
ności Węgier. Miałby nim być br. Calice, 
ambasador austro-węgierski ze Stambułu. 
Z faktu, iż br. Calice był wczoraj na go- 
dzinnej audyencyi u cesarza, ukuły pe- 
wne sfery pogłoskę, iż stanowisko hr. Go- 
łuchowskiego znowu jakoby jest zachwiane. 

Wszystkie te manewry nie zasłonia 
faktu, iż br. Banffy, jeżeli istotnie doma- 
ga się tego, co mu dzienniki od początku 
obecnych konferencyj ugodowych podsu- 
waja, daży do osłabienia wewnętrznej je- 
dności Austro-Węgier, a zatem nie może 
uzyskąć dla swoich pogladów aprobaty 
korony. 

Wiedeń 29 sierpnia. 

Urzędowy komunikat donosi, że w nie- 
dzielę popołudniu konferowali w minister- 
stwie spraw zagranicznych Gołuchowski, 
Kallay, Krieghammer, Thun i Banffy, a w 
poniedziałek przed poładniem ponownie 
konferowali ministrowie Thun, Banffy, Lu- 
kacz, Kaizl i Baernreither. 


Wiedeń 29 sierpnia. 

Rozeszła się tu dziś w południe po- 
głoska, że rokowania ugodowe doprowa- 
dziły do pomyślnego rezultatu, że z nim 
udadzą się zaraz popołudniu prezydenci 
obu gabinetów do cesarza na wspólną au- 
dyencyę, że przed wieczorem przyjedzie 
węgierski minister handlu br. Daniel na 
ostateczną jeszcze konferencyę i że wre- 
szcie jeszcze dziś wieczorem będzie wy- 
dany komunikat o ugodowych rokowa- 
niach. 


Tralegramy | telelonematy 


Wiedeń 29 sierpnia. 

1 stycznia 1899 roku powstanie dyre- 
kcya kolejowa w Czerniowcach pod kiero- 
wnietwem p. Seinfelda, dotychczasowego 
wicedyrektora stanisławowskiego. 

Wiedeń 29 sierpnia. 

W pewnych kołach dyplomatycznych 
wiedeńskich uważają notę pokojowa cara 
za manewr rosyjski, skierowany w pier- 
wszym rzędzie przeciw naporowi angiel- 
skiemu w Azyi, w drugim zaś rzędzie 
przeciw nowym zbrojeniom się Niemiec. 

Pewna część prasy wiedeńskiej z en- 
tuzyazmem wita notę carską. 

Petersburg 29 sierpnia. 

Nota pokojowa cara Mikołaja była 
zapowiedziana naprzód rządom mocarstw, 
składajacych  trójprzymierze tj. rządowi 
włoskiemu, niemieckiemu i austro-węgier- 
skiemu a także rządowi francuskiemu. 


Moskwa 29 sierpnia. 

Onegdaj przyjechali do Moskwy oboje 
carstwo. Wieczorem było miasto iluminos 
wane. Wczoraj rano carstwo udali się do 
soboru Wniebowstąpienia, a o godzinie 2 
byli obecni na poświęceniu pomnika Ale- 
ksandra II. O trzeciej byli na obiedzie da- 
nym dla deputacyi chłopskich, przybyłych 
na uroczystość odsłonięcia pomnika. Wie- 
czorem był na Kremlu obiad galowy. 

Na uroczystościach zastępował au- 
stryackiego cesarza ambasador ks. Liech- 
tenstein i pełnomocnik wojskowy generał 
Klepsch. 


była pustą. Ani worka, ani ziarnka zboża, 
ani pyłku mąki na murze, ani na pytlu nie 
ujrzano. Ów miły zapach rozmiażdźonej psze- 
nie”, który balsamiczną wonią napełnia mły- 
ny, również był nieobeeny. Łożysko pokryła 
gruba warstwa kurzu, a wielki, suchy kot 
spał pod niem. 3 

Izba dolna miała ten sam pozór opn- 
szczenia i nędzy; lichy tapczan, kilka ła- 
chmanów, kawałek chlsba na odłammku scho- 
dów, a dalej w kącie trzy lub oztery worki, 
przez których popękane otwory wyglądało 
rumowisko i biała glinka. Oto była tajemnicą 
majstra Cornille I 

Ten gips spacerował co wieczór po go- 
ścińoeu, by uratować honor młyna i wmówić 
w ludzi, że tam produkują mąkę... Biedny 
młyn! Biedny Cornille! 

Już od dawna właściciele parowca ode- 
brali mu praktykę. Skrzydła kręciły sią usta- 
wicznie, lecz poruszały kamień napróżno. 

Dzieci wróciły z płaczem opowiedzieć 
mnie co widziały... Słuchając ich czułem dzi- 
wne ściskanie serca. Bez zwłoki pobiegłem 
do sąsiadów, wyłuszczyłera im rzecz w dwóch 
słowach i uradziliśmy, że zaraz trzeba za- 
nieść do młyna Cornilla wszysiko zboże, ja 
kie posiadamy w spichlerzach. 

— Jak rzekliśmy, takeśmy zrobili. 

Cała wieś udała się w drogę; przyby- 


pod muzeum sztuk pięknych im. cara Ale- | 

ksandra III i na wieczorze u w. ks. Ser- 

giusza Aleksandrowicza. | 
Moskwa 29 sierpnia. 

Na dziedzińcu zamku kremelskiego : 
odbyła sie wczoraj popołudniu wielka u- 
czta w obecności obojga carstwa Na 
ucztę była zaproszona ludność włościań- | 
ska i żołnierze. Po uczcie oboje carstwo, 
obchodzili stoły i rozmawiali z uczestni- 
kami uczty. Podczas uczty gołowa mia- 
sta Moskwy wzniósł toast na cześć cara. 

Moskwa 29 sierpnia. 

Ludność tutejsza urządziła wczoraj 
wieczorem carowi i carowej serdeczną 
owacyę podczas przejazdu ich do pałacu 
wielkiego księcia Sergiusza. Podczas od- 
słonięcia pomnika Aleksandra II padła 
cała publiczność na kolana w chwili, gdy 
duchowieństwo prawosławne zaczęło śpie- 
wać pieśni. %dy spadła zasłona z pomni- 
ka zakomenderował car do ustawionego 
wojska „Prezentuj broń*. Równocześnie 
dano 320 strałów armatnich. Następnie 
defilował» wojsko przed pomnikiem pro- 
wadzone przez samego cara. Publiczność 
wznosiła okrzyki. 

Sofia d. 29 sierpnia. 

Odwidziny księstwa bułgarskich w 
Atenach są naznaczone na 4 paździer- 
nika. 

Belgrad 29 sierpnia. 

Wszyscy rezerwiści od 30 lat wieku 
mają na 1 września być na ćwiczenia po- 
wołani. 

„Male Novine“, organ Milana, uwa- 
żają stosunek Serbii do reszty państw bał- 
kańskich za krytyczny; jednakowoż Ser- 
bia niczego obawiać się nie potrzebuje, 
mogąc polegać na pomocy wielkiego mo- 
carstwa ościennego. 

Wenecya 29 sierpnia. 

Papież polecił patryarsze tutejszemu 
ks. kardynałowi Sarto 
Wilhelma II podezas pobytu jego w We- 
necyi oficyalnie imieniem Ojca św. 

Rzym 29 sierpnia. 

W prasie zdania są podzielone co do 
poruszonej przez cara myśli rozbrojenia. 
Jedne pisma są dla niej bardzo życzliwie 
usposobione, inne odzywają się z wielką 
rezerwą, a niektóre wprost niedowierza- 
Jaco. 

Paryż 29 sierpnia. 
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Uondyn 29 sierpnia. 
„Times“ donosi, że generał amery- 
kański Merritt otrzymał rozkaz odjechać 
z Manilii do Paryża i wziąć udział w kon- 
ferencyi pokojowej. 
Londyn 29 sierpnia. 
„Times* donosi, że w wojsku ame- 
rykańskiem na Kubie wybuchła gwałto- 
wna epidemia tyfusu, która na dobe po 
sto ludzi zabiera i wywołuje w szeregach 


głośne szemranie. 


Londyn 29 sierpnia. 

„Daily Telegraph“ i „Times“ witaja 
notę pokojową cara z życzliwością, jak- 
kolwiek nie tają, iż trudno będzie jej 
myśl urzeczywistnić, „Daily News* i 
„Chroniele* wyrażają nawet przekonanie, 
że rząd angielski przyjmie zaproszenie ro- 
syjskie na międzynarodowa konferencye 
pokojową, inne natomiast dzienniki widza 
zbyt wiele spraw nierozwiązanych je- 
szcze, aby się można było zajmować po- 
wszechnym pokojem. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 29 sierpnia 1885, 
Akeye za sztukę: Kolej gal. Barola Ludwika od 


200 zł. m. k 29950 do 212'—. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 293-— do 206'ur. Banku hipoteczuego po 
200 zł. w. a. 378'— do 388—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210—, Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. :05:— do 212: 


ty zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 
1007, prem. 


Lis ah 


110-30 


emsk. 4°/, (I. emisya) 9750 do 98:20, 4%, lo, 


- Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 


407, 97:80 do 98:50. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5° 
10250 do ——* Koh w. w AM 


Kom. banku krajowego 50/, w. a. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 103— 
do 101:20. 40/, obligacye kolejowa 


Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 2850 Losy 


o= 


Monety. Dukat cesarski 5'61 do 5-71. Napoleondor 


950 do %80. Półimperyał 9:47 do 9:57. Rubel rosyjski 
srebrny 1'20— do 1*25-—, Rubel rosyjski papierowy 1:27:30 
do 1*28'::0 100 marek niemieckich 58:60 do 5910. 


Wieden d. 29 sierpnia. (Telegram „Gazaty Nar." ) 
o godzin 2 minut 10 po wez notowano na 
kredyty 361:37, węg. zakład kredy- 


losy tureckie 60:50, unionbanki 29550 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 29 sierpnia. (Przedruk z urzędowej „Ga- 
lwowskiej”) Pszenica 825 do 8:40, żyto 6'25 
7:50, jęczmień browarny 6— do 7:—, jęczmień pa- 


stewny 5— do 5'50, owies 7 35 do 7:40, rzepak LI'— do 
11:25, groch 8:50 do 9 — 


wyka 6-— do 6'25, nasienie 


z x lniane —'— do —'—, masieuie konopne —— do —— 

W środę zebrać się ma gabinet fran- bób —— do —'—, bobik 6'75 do 7—, hreczka 9 — do 
cuski na naradę, co począć z notą poko-|$%: ZAŁ Mody 3 ŁA, 
jowa cara Mikołaja. zukurudza stara M w 540. nowa z. m chmiel 
5 3 —— do -*—, chmiel nowy na . 0 0— do 

Par yż 29 sierpnia. 80—, spirytus gotowy 17:— do 17:50, na termina od 

Prasa francuska wita notę pokojową |14— do 14-25, tymotka —— do —— Waranty — — 


cara z chłodną życzliwością. Nie odmawia 
myślom w niej zawartym wysokiego po- 
lotu, ale zarazem pewien skeptycyzm za: 
znacza co do możliwości urzeczywistnie- 
nia powszechnego pokoju. 
Paryż 29 sierpnia. 
Dzienniki omawiają inicyatywę cara 
co do rozbrojenia. Zdania są podzielone, 
jedne dzienniki pochwalaja ja, drugie na- 
zywają chimerą, a inne domagają się, że- 
by naprzód żądania francuskie zostały 
spełnione. 
Paryż 29 sierpnia. 
Dzienniki wyrażają przekonanie, iż 
gdyby rząd francuski nie był już poprze- 
dnio zapewnił rządu rosyjskiego, iż po- 
chwala myśl noty pokojowej cara, toby 
tej noty wcale nie ogłaszano. 
Londyn 29 sierpnia. 
Pod Cavite na Luzonie na Filipinach 
wszczęli amerykańscy żołnierze z tagal- 
skimi powstańcami bójkę, w której pole- 
gło czterech Tagalów a jeden Amerykanin, 
ranionych zaś jest znacznie więcej. 
Londyn 29 sierpnia. 
Pekiński poseł angielski Macdonald 
oświadczył, że w razie gdyby się Chiny 
nie zgodziły na żądania angielskie, Anglia 


„rozpocznie wojnę. 


liśmy na miejsce gromadnie z osłami obja- 
czonemi zbożem! prawdziwera zbożem! Młyn 
stał otworem... 

Przed drzwiami majster Cornillo siedział 
na worze g gipsem i płakał, kryjąc twarz 
w namułonych dłoniach. 

Wróciwszy spostrzegł zaraz, iż podgląd- 
nięto jego smutną tajemnicę. j 

— Biada! biada! — rzekł — teraz mi 
nic nie pozostaje tylko śmieró!.. Młyn jest 


> 
I łkał, aż się serce krajało; przemawiał 


do młyna słodko, pieszczotliwie, dawał mu 
różne nazwy, jakby żyjącej osobie. 

Wreszcie osły wstąpiły na platformę, 
a my wszyscy zaczęliśmy krzyczeć, jak za 
dobrych czasów: 

— Ohe! do młyna! do młyna! Hola! 
majster Cornille |! 

I rzuciliśmy przed drzwi wory, z któ- 
rych piękne czerwone ziarno wysypało się 
na ziemię. 

Majster Cornille zrobił wielkie oczy! 

Wziął ziarnka złociste starą swą poora- 
ną ręką, przyjrzał im się 1 rzekł płacząc 
i śmiejąc się zarazem. 

— Boże miłosierny — wszakże to zboż- 
prawdziwe! dobre zboże! Pozwólcie, że mu 
się przypatrzę | 

Potem obrócił się do nas: 


ginowski z Majals, J. Horodyski 


0 ——, 
Przyjechali do Lwow: 
Dnia 29 sierpnia. 


Hotel Żorga. B. br. Skarzyński z Mirko- 
wa W. Swieżawski z Hołuba, A. Horodyski z 
Kociubienic, W. Płotnicki z Podola, B. Siemi- 
z Krogulea, 
W. Komorowski z Bojanowa, J. Wojtowicz z 


Budapesztu, dr. Leon Ziemiański z Prze- 
mysla. 
Hotel Europejski. J. Leinbach z Milano, 


J. Gnoiński z Cieszanowa, T. Bräokner z Cie- 
SZYNA, 


dr. A Strowiński z Rymanowa, dr. 
A. Koc z Kasyny, A Pilecki z Szepetówki. 


Nadesłane. 


Za tę rnbrykę redakcya nie oapowia in). 


Jedna 100.000 koron a dwie po 36.000 
koron — oto są główne wygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrąceniem tylko 
20%, Pamiętać należy o tem, że najbliższe 
ojągnienie naznaczone nieodwołalnie na 15 
września br. 


— Ach wiedziałem — mówił — że przyje 
dziecie do mnie, wszyscy ci miełnioy z pa- 
rowych młynów to złodzieje | 

Chcieliśmy zawieść go z trynmfem do 
wioski. 

— Nie, nie moje dzieci — wymawiał się 
— trzeba przedewszystkiem nasycić mego 
biedaka — pomyślcie tylko, od jak dawna 
nie miał co na ząb położyć. 

Wszyscy ooieraliśmy łzy patrząc na bie- 
dnego starca, który kręcił się w lewo 1 w 
prawo, wypróżniał wory, pilnował kamienia, 
podczas gdy ziarna trzeszczały i delikatny 
pyłek zbożowy unosił się przed drzwiami 
w powietrzu. Odtąd staraliśmy się zawsze, 
by staremu młynarzowi nie brakło roboty. 

Jednego poranku jednak zmarł majster 
Cornille, a skrzydła naszego wiatraka prze- 
stały się kręcić tym razem już na zawsze. 
Po śmierci mistrza nikt nie wszedł w jęgo 
ślady. 


Alfons Daudet. 


l GAZETA NABODOWA z Wtorku dnia 30. Sierpnia 1898. Nr. 240 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA Lodownie pokojowe stepy Joe Ne: 5228/98. 5 3080 |ĘGQCRRDCIMNCEK CCEC CARCI >I CCE 
"— RE 4 r i ijj n dresdeńskie, najlepszej konstrukcji od złr. my . a ; 
Me WEAD. SELONSKIEGO| Że pew ce od zir 5 tokajske A VISO. (. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 8 


Maszynki do robienia lodów 
w Krakowie, Rynek 30 z wa | boku, oryginalne amerykań-|w wielkim wyborze, od złr. 2:40 do zł. 12 


Sea AŚ RZE u | R I Ob: 6. 8 AK EPEE ky. AEG zj. Bei den nachstehend genannten Militar-Sanitats-Anstalten FA B AN K HIPOTEC/ N Y 
KAZANIA Maszynki amerykańskie St. Markiewicza |vorden zu den weiters bezeichneten Terminen folgende Sicher- ' e 


we Lwowie, Rynek |. 42. fstellungs- Verhandlungen stattfinden u. zw.: : 


' oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4— 


o Majów, dakramencie | 3, 


ntoni Halski 


przeniósł 
A) Die Sicherstellung der traltearmissigen 


s Instytut wychowawczo- | Verkóstigang : KANTOR WYMIANY 


. L ies z handel żelazny i 0 beim Truppen-Spital in Kamionka str. am 23. Sept. 1898) oraz 
ks. Bronisława Maryjańskiego. Lwów, plac Maryacki 19. |É naukowy dla chłopców ppen-Spital i th pt. |: 
: a bli żeli Lp.|j _ Zwerger w Mödling k. Wiednia » » in Kolomea am . September „ A e ; 
Cena egz. 30 centów, [Osobny magazyn mebli żeleanych ma I p.l Zwerg SE w wh Oddział depozytow 
a z przesyłką o 5 et. więcej. Neusiedlerstrasse 42 , pod s ” 5 in Stanislau 5 30. 5 P p y y 
mE ) "M Aa Erol NAP rekcpai_ » » in Zborów » 3. October » s p których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
*ROENE OGŁ<SZENIA 5 Danehen moda - ` in Złoczów mu je: m AY g własnego do frontowych lokalności w parterze. 
-go 1 ct od wyrazu. e SS km AR » Te; a eae a W |” Oddział depozytow 
ron 500 fi. aufwärts als Perso | Wysyłka opłatnie najlepszego] á in Trembowla „ 12. , » |: pozy y 
| ÓŻEA żdazne składane po złr. 550,|aaleredit berorgt coulant undjgatunku deserowych 3023 B przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
Boca A a-az idz=i oka diseret: wino ron B) Die Sicherstellung der Lieferung von Vi- dg żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
EER Tolea) Agentar Badapest, S ET ctualien und Getränken für die Verkóstigung | 3 M i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
EE TU KAL SOL z państwowej kolonii hodowli winogron. WE x wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
e a Postfach 188. 3 kle e e in eigener Regie : EF | 
a z" i ł złr. 2'20 fran- ; bag ; iDo 
tedry): E eT ©: A. Hoffmann Nyiregyhaza, Węgry. |beim Truppen-Spitale in Brzeżany am 14. October 1898 E Depozyty schowkowe 
OKÓJ vtard:o ład ierwszem pię- U 2 cyjne |-— i : 
p trze a de Caesia © willi PY $ C) Die Sicherstellung der Reinigung und H Safe Depostts) 
ulicy Chrzanowskiej 6. Wiadomość tamże. w n nogrona U Ausbesserung dPKracicu nid Spitalw ńeche: p Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
pa = Tea po złr. 2:40 za 5 klg. poeztą w koszycz- LG ihi M (7 l [Ir k i ) s * A otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
TROI Z AU JRR ARM a jak ga goray alaca R beim Garnisons-Spitale Nr. 14 in Lemberg am 21 |Zg|* 3€ cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
uzdolniona nauczycielki Polki, Francuzki © Mennyi Lindenbaum. ~" |znaną ze swych niezawodnych] „  Truppeu-Spitale in Kamionka strumił. „ 23.89 |a |g 3 dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
ARE Ay: j ) o Alb Henryk Lindenbaum, 4 ; i =_60 sno Aok t Wt k k LT BEOE hiai 
Niewki, Angielki. Tamże udziela się wia- A . - skutków wyrabia i w tym roku iu Kolomea 27.|Z= |% ne aozumenty. Yy tym Kierunku poczynii Dan 1po 
emosi a ŚRO, eE 15 t właściciel winnic, Tokaj. y y » » m ca t k=ne;dklar"id d 
omości o umieszczaniu panienek na stan , A Znów 3. October 1898 © eczny Jak najdalej 1dące zarządzenia. 
cyi. Morawska, Lwów, Haliekx 10 Seweryn Błachowski | , in Zborów am 3. October a Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
aptekarz w Kozłowie. à - in Złoczów P, Dodt 3 


J ' GRACU w bliskości Akaiemii han- Ogierki 3082 


dlowej i innych zakładów naukowych 
znajdą uczący się wygodne pomieszcze-|półyoczne. czystej krwi arabskiej 


nie. Bliższej w adomośri udziela przezjją sprzedani ; 
| ha nia w błonowie p. 
grzeczność Śt. Adam Markiewicz, Ry- p apja Jabłonowie p 


h 
Setki podziękowań pierwszorzędnych go- , A i 
pidr ka kraju na żądanie. franco. Die näheren Bedingungen können den bei den Verhandlung- 


Certyfikaty e, K. starostw niezbędne. (stellen (in den Stationen Kamionka Strnmiłowa, Zborów und 


otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. A 
e 
1 kilo 45 eż. — 100 kilo 40 złr,| Trembewla bis 10. September Militar-Stations-Commanden) und 


XEBXXNXNIXNXx AX XRX BXBXEXIE 


1 września ulica Kurkowa l, 3, I. piętro 


wę Suchostaw, Zarząd dóbr. Poczta i telegraf w miejseu. A r A ; ` z ” 
oiga e ; bei der Intendanz des 11. Corps. erliegenden Bedingnisheften, Ruch pociagów kolejowych 
POLNA NAUCZYCIELKA udricajt gą pannnzannnanananananananałi dann den allerorts affiichierter vollinhaltlichen Kundmachungen, "= te a tdk rw: 
e z dama a osa wienc 6 Instytut h k żeński welche auch in der „Gazeta Lwowska* uud „Czernowitzer Zei- 0 w ód „JE oc A 
pay ORM By: i =hlu- i ns y u wy cnowawczo nau owy GnSKI tung* verlautbart wurden, entnommen werdea. Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europej skicog 
bne swiadectwa — poszukuje umieszcze- imienia Pociąg godzina Poci rzychodzi do Lwowa: 
n de a Fon 4 lice Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej Lemberg, am 23. August 1898. PeT a 3 ży: a : 
ministracy y 4. 4 we Lwowie, przy ulicy św. Mikołaja I. 15, I. piętro. Von der Intendanz des k und k 1l Cor S 5 3 7'30 z Zimuej Wody od 8. a do A włącznie. 
RZYJMUJĘ na stancyę panienki uczę- Wpisy rozpoczęte. Blższych wyjaśnień udziela przełożona Instytutu . , ' p . 4 hoan JEMY : 
Szczające db szkół lub pensyonatów, 4 Zofia Horoszkiewiczówna. 3015 * 3 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 
zapewniając rodzisielska troskliwa opiekę WW wy w w w o D w WW W WW WYW WY WY TW WW WW WY WY MMS. m š Mr w SA zB A: J T 
za przystępną cenę. Bliższa wiadomość zzz n Sib z Tarnop: lat a Tea yowa, Stryja 
do 1. września S. T ulica Sobieskiego 32| moszęznagwiz TAR n (19 z LArnopoa I Brodów na dworzec główny 
Il. p., A z powodu zmiany mieszkania od REESE ` 905 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczk: , Orłowa przez Tarnów 
od 15 SE do 15 września), z Mező Laborezż (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemy 


znad rat i Tylko BO ct. za 2 ciągnienia. | Ostatni miesiąc! Ri 
EOSen, Woreran rroku I8- hory, >| GłóWnA wygrana koron i 2 razy 


10:35 z Iekan (Suczawy). 


we Lwowie ulica Kopernika 3, mica Halicka 1, » 10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 


; 7 i RE n 1:01 z Janowa 
pozostający obeenie w szpitalu Sióstr ( gotówką z potrą- koron w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sucza 
Miłosierdzia, nie mając ezom DRU "a al [| eaniem 20%% a w Przemyśla nl. Franciszkańska 1. 24 przez Tarnów, Rzeszó lub Przemyśl pg 
nę i dwoje dzieci będąc sam w najo r 1 s osobowy 1:40 ze Skolego, Swyja (z Hrebenowa tylko od 10 lipsa do 31 giera a 
pniejszej nędzy — zwraca się z prosb. Losy jubileuszowej wystawy pe 50 ct. pole- poleca Kałusza , Chyrowa. Fay pua) 


pospiesz. 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
2:15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopye Husa B A 
» mi oka (Kij ), Kopyczy ee, Husiatyna, Brodów na dwo. 
5 %30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n» dworzec główo 
osobowy b00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) ENO EA Brodów n 
dworzee Podzamcze i » 
E 2 EE REN wyżej na dworzea głowny 
'4U z Ickan, Suczawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwysokię: 
"55 ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa á 3 mę a 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE. 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 6 c o 

Mydłe boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płóć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 


FE aT a E EE a ; A, e 
aiene: 2, paźdzer 1480 
i 


łać do Adminisiracyi Gazety Narodowej|Ñ Stroh, Samuely © Landau, A. Schellenberg 
Ea 


dla Å. R. i Syn, Sokal i Lilien. 
Bryndz2 nażjo c a 2 ANUUNNNNNNNOKENNNNNNNENZNNNNE 
faska 5-kitowa złr. 2:28. Szparagł do 15. | 


5 
s 5 
—25 5 


czerwca po złr. 240 paczka 5-cia kilowa. PES" Już opłatnie "W 


Dwór Łapszyn - Brzeżany. 
do wszystkich staoyj Galioyi wschodniej 


Ci 
wy m ug Stare I nowe sprze- F j 
i ( D) W daje najtaniej 0i mineralny złr. 4:60 
TACY ĘĄ Superfosfat 18 isu.. 178 
| = V Bi WIEN 


Noe mm 


ogobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
5 3-30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
pospiesz, | 510] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów- 


jo. soy A 10ŚP. „„ „Kaóo|_za 100,51. zgrubieniu naskórka m2 - 29 | Body waijkyką 3 ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Samb>ra przez 
J. Salzthorgaase Hii | (5 li DĄ da ło n n » z z workiem : O. 5 Przemyśl. P 
U 300/, 4-65 Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- AE r - 
t 4 n OMRE va Wn n . Ré . ; iĝ | osobowy | 610] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
1, 3081 Do stacyj Głalicyi zachodniej ceny zniżone. 1y, usuwa wyrzuty | czerwoność nosa, z twarzy i rąk —'25 § wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl. 
Buhajki Aaaa in cyP OZONE talias Konttolneja- Lisie Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- EL 1:51] z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30, września wł. co- 
Simenthal, roczne i młodsze są na wypożyczenia znakomitych maszyn do siewu nawozów sztucznych. Najle- rzy i nosa, opslenie słoneczne i piegi — kawałek —'30 K dzi nuie; od I czerwca do 15 wrzśenia tylko w święta i niedz. 


* 812] z Brzuchowie tylko od 8. maja do 30 czerwca 


psza tomasyna na składzie. Degedne warunki. Proszę w własnym interesie IL relnij Gls 


Mydło karbolowe -- bardzo korzystnie jest myć ręce, 
zażądać cennik i broszurę o użyciu nawozów sztucznych. 


i od 16 sierpnia do 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 


sprzedaż w Jabłonowie, Suchostaw. 


A í awe d A 8'31] z Brzuchowie tylko od 1 lipca do 15 si ia.! 

s Dom roiniczy ERNESTA BAHLSENA w Krakowie bezpieczenia się od zakażenia —. kawałek . . —*20 | pospiesz. | 3:45] z Krakowa, z Lubaczowa praes JaroRŁaW 8 -Jaałaj Krosna, Sanoka 
zwi Booss! Biuro I nadawcze Karmeli :ka 21. 2978 Mydło karbolowo -piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- M. Laborez (Pesztu, przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
= + Conran M | tu | skuszorch — kawsłok  . 0. ao || sosy | asaf a 1,0 4930 września 3 Jadła p doa Raan; 
Zgloś się Pan natychmiast. Oc PPRA PAU FFER TRPE „| Mydło kreolinowe zawiera 50/, czystej kreoliny, znako- osobowy z Janowa o czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 


5 s10 z Krakowa, Krosna, Iwonicza, Mezó- Laborz przez Przemysj, Wie- 


L. Brillmayer, $ i micie oczyszcza skórę, usuwa LA , liszaje, Świerz- m E T, przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, 
kl jug ieig $ W Í kł l | l K | by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —'35 p |pospiesz. | 939] z Podw.łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec na Podzu, 
E W 047 M Li il Ib WJ UWAWCZO - DAŃ ILJA 4 Mydło siarkowe z wielkiem n podziemi używa się do i yasli A e E A Kimpolungu Husiatyna, Pod- 
Prywatna k m a zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 965] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodé a : 
Pal. — a e pehondencya H Amelii d’ Endel $ Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40°% S osobowy |1030] « Ławocznego Ga) Uwe Bor Jitu Win a Gać 
Najdroższa moja! i A u a RSE smoły a 10°% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. „ t2154 ze Skolego, Kałusza, Borysławia. 
Otrzymałem trzy, dzięki za pamięć. $ WE Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej T5. Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- Poclag odchodzi zè L s 
Przyjm chociaż zdala serdeczny uścisk| g rozpoczynają się wpisy uczenie 3024 bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- Sie gawa 
=A e 7 re de $ 3 lezione a tak kosztowne środki -- kawałek . 1 —'85 4 | Pospiesz. Son g gc 1 ora, eh Brodów, Kozowy z dwore głów 
a em, f 4 D ażdy” a = = = x 3 i : : 0 lekan, Mtozowy, Quslatyna, Sueza 
sposób proszę o wiadomość kiedy do K. p dria Aia SLEĘLPLNIQ. Mydło smołowo glicerynowe składa :ię z 35°% glicery- z 6-15 do PodwółoicE (Kijowa, DE Brodów, Kozowy z dworca Podz. 
> Pe T ; ny i 10%, smoły (dziegciu), jest pod każdym względem s 8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadb 
RT POTTER ass r j i ; aag 


Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8650 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Taraów 
j 5 9:15 do Skolego, Hrebe.owa -d 10 lipea do 31 sierpnia, Kwusza, Chyrowa 
É 9:35 do Janowa 
A 985 do Podwołoczysk. Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy- 
małowa z dworca głównego 


jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowe. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości neskórnych, jako to: pie- Ę 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek  —'80 R 


W Kody put Ryszi | Akademia dla bandin i przemysław Graca. 


" | 9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworea Podzamcze, 
na stawku dworskim, po wyszla- Z dniem I5. września r. b. rozpoczynamy 36 rok szkolny. Mydło smołowe zawiera 40% smoly (dziegciu); usuwa „ 956 do Bułzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Raid ii n E grubajd Trzy kursy i klasa przygotowawcza dle tych, którzy jeszcze do akademii przy- GK liszaje, wszelkie wysypki skórne pocenie nóg i k 12:50 do godło ie i do dlo: Rd wi 
wa tłuszczu koloru ciemno- jęci być nio mogli. i , 2 4 k m. Moree aa >. SEE. ai Aa 0 
kil j i ę łupież na głowie — kawałek i ` f —'30 Ñ] pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 grodów z dworea głó 
k ka Fo w rzece odkryła Ukończeni słuchacze akademii korzystają z prawa jedno- Mydło tokoni używa się przy cierpieniach; naskór- h » %08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca PAA 
ig „bełkotka wyrzucająca ropę ; rocznej służby wojskowej. nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —30 B osobowy 2'15 do Brzuchowie tylko od 3 maja do 11 września w medziele i świeta. 
zdaje się, Że to wskutek silnej Jednoroczny kurs kupiecki u.a uczniów szkół średnich pragną- M dło tymolowe zawiera 30/, tymulu — znakomicie oczy- Aj |pospiesz. 2-40 do Iekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmoze, Se. 
operacyi słonecznej ; ale też jest cych się poświęcić zawodowi handlowemu , lub też majacych zamiur obok naa y y o") M retu Jass. Bukareszt 


u 
- 3 5V do Krakowa (Wiednia, A Berlina) Labacsowa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub (arnów 
osobowy 3u0 du Sye Skolago tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 
y'owa r 

311 do Janowa 
316 do Zimnej Wudy tylko od 3 maja do 11 września 
3:26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 
455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


osobowy alu] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez6-Laborcz (Pesztu) 


Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przes Przemyśl, Jasła 
p: Rzeszów, Wieliczki 


niezbiuym dowodem, że jest tojjj w szkołach wyższych takje w kierunku han iicwsm pracować, Szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —'50 
teren naftowy, kryjący dotąd Szczegółów co do przyjęcia i pumieszezenia, tudzież prospektów do- 
e -i J 


w swem łonie obfite skarby. starcza dyrekeya akademii dla handlu i przemysłu w Gracu. 


2933 A. E. v. Schmid, dyrektor. 


EM 


umocni 
TŁO 
i 12 


| TERMIN 


EUR: UAE W ETA 


s zu sz 


> A E in 
srebrnym medalem na wys qwie pow. 1894 4 


5 PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


7 a i P 5:20 m GR kosi go (Munkatza Pesztu) Borysła sia 
Es f t a 4 VALENT NHI J AKO H| i KA i E 6'20§ do Janowa o czerwca do 15 września tylko w dais powszeldaie 
sh FAZ b'3U] do 1ckau, Radowioc, Kimpoluug, Ruczaw 
p F a (em <a P Pizy =P y y y © = IEN © ZJ P 6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, WER ia, Berlina) Meżó- La 
IŁ we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 F poiga "ad Orłowa przez Tarnów od 15 czurwea do 15 wre 
sd na roboty około budow wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie su | Faq do łamożcego, tanac ti Benzen Unprowa, Kużusia 
pd O y y wyroby w zakrea pa laca o JĄa > z 7:10] do Soinla, Rawy ruskiej i 
Al ; s A ierciade nsol R 1:15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
s i Ramy do obrazów gaon di MGEN ahl L. 844] do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wety- 
W , wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, śnia codziennie; od l wierwea do 15 września w niedziele i 
W Ą więta 
Q 0 Cla u Ta p Ô S 1@ Q salonów etc. etc. A 10:05] do RAE pad Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep .ruwiee Nowo- 
ka ię Wib sielicy , Suczawy 
` a e i dć nom pospiesz. | 10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrow:, 


Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (p:26z Frze'nyśl) Jasa, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Unabówki, Orłowa (prz . 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy |11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna 4 dworca gio- 
wnego 
= 11:27] ten sam z dworoa Podzamcze 


Wyda wnictwa Ga zety Naro do wej: licsb minutowych i objęte są tłaustemi ram kami, — B: wo informacyjne ze ko- 


1. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiczówne złr. 1-20 bej rek ) cy 08 stao z. 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —%50 
2. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego 4 -. „ 1:20 Upraszamy Szanownych ezytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
la prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'3 reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z udziału ogłoszenio- 

n 

» 


wyznaczony na dzień 1 września b. r. 
PIZĘGRNŻE EEE 


do 1/7. września 1898 godz. 12 w połud. 


W Krakowle 29 sierpnia 1898, Prezydent stoł. król. miasta Krakowa: 
J. Friedleżn m. p. 


= zr 1 p Wii" WRO (WT TU WRO" W R a aa 0 EL DO) A. 
© ° ~ polecają swoj specyalny skiaad 
J, F riedrich (i A. bBeacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


We IZ: M i 
ao "7 AR E E 


0 A ; 
. F . 4 wego, raczyli po'woływać się na Gazetę Narodową, jako na źródł,, skąd informacye 
3. Dwie nowele RESE Juliusza TA . 1°20 | swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na OWE P 
a prenumeratorów Głasety Narodowej —'80 gasety Narodowej. 


. 


Wydawca ı odpowiedzialny redaktor Flaten Kostecki. Z drakarni i litografii Pillera i Spółki 


